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SENATOR MANSFIELD
O SYTUACJI W LAOSIE
WASZYNGTON. Przywódca

trupy parlamentarnej Partii

Demokratycznej w senacie

USA, Mikę Mansfield oświad­
czył w wywiadzie telewizyj­
nym, ie Stany Zjednoczone
popełniły fatalny błąd, udzie­
lając Laosowi pomocy finanso­
wej i dostarczając mu broni.
Podkreślił on, że od 1954 r.

Laos otrzymał od LSA prze­
szło 359 milionów dola-ów, a

jedynym rezultatem tej „po­
mocy” są tarcia we wnętrza e,
niezadowolenie i niebezpie­
czeństwo podziału kraju.

Jak zaznaczył senator Mans­
field, należy dążyć do tego, by
Laos stal się państwem r eezy-
wiście neutralnym i samodziel­
nym.

TITOW W INDONEZJI
MOSKWA. Agencja TASS

podaje, że w niedzielę prezy­
dent Indonezji Sukarno i kos­
monauta radziecki, Herman
Titow oraz towarzyszący im
ministrowie indonezyjscy i
szefowie placówek dyploma­
tycznych odbyli podróż z Ma-
kasaru do miasta Bonthain,
położonego na południu wy­
spy Celebes.

PREMIER WŁOSKI
UDAJE SIĘ DO MAROKA

RZYM. Premier rządu wło­
skiego Fanfani udaje się w po­
niedziałek z czterodniową ofi­
cjalną wizytą do Maroka

zaproszenie króla Hassana

Wraz z premierem udaje
do Maroka minister spraw
granicznych Segni oraz grupa
ekspertów ekonomicznych i

wyższych urzędników Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 1
Ministerstwa Handlu Zagrani­
cznego.

na

II.

się
aa-

ST. JĘDRYCHOWSKI
WYJECHAŁ DO RUMUNII

WARSZAWA. 7 bm. wyje-
chał eo Rumunii przewodni­
czący Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów — Ste­
fan Jędrychowski. W Buka­
reszcie toczą się od pewnego
czasu rozmowy ekspertów obu

krajów na temat koordynacji
ważniejszych zamierzeń gos­
podarczych Polski i Rumunii

w latach 1965—80.

St. Jędrychowski obejmie
przewodnictwo delegacji pol­
skiej w końcowym etapie roz­
mów na ten temat.

HUTA IM. LENINA
POMYŚLNIE WYKONAŁA

PLAN ROKU 19G1
Trudności były olbrzymie.

A mimo to bilans HiL przed­
stawia się dobrze: produkcja
towarowa wykonana w 100,5
proc., globalna — w 101,4 proc.,
wartość produkcji dodatkowej
równa się kwocie ponad 40
min zł. (xy)

Z konferencji

Rozmowy miały przebieg
zachęcający

Dean Rusk o konsultacjach
ambasadora USA w Moskwie

WASZYNGTON (PAP)
Sekretarz stanu USA, Dean Rusk omówił w niedzie­

le w wywiadzie telewizyjnym obecną sytuację mię­
dzynarodową i poruszył m. in. sprawę rozmów między
ambasadorem Stanów Zjednoczonych w Moskwie^__C.

Thompsonem a ministrem
A. Gromyką.

Minister Rusk stwierdził,
że dotychczas rozmowy te

miały przebieg „zachęcają­
cy”. Rządy Stanów Zjedno­
czonych i Związku Radziec-

I kiego — powiedział Rusk —

i dyskutują obecnie nad tym,
I jakie kroki należy podjąć, a-

I oy zapewnić wszystkie. swe

■interesy bez uciekania się do
i przemocy.

Nawiązując do stosunków
między Indią a Portugalią
sekretarz stanu USA potępił
rząd Indii za przyłączenie do
macierzy portugalskich en­
klaw Goa, Damanu i Diu.
Zaznaczył jednak, że Stany
Zjednoczone będą nadal ho­
norowały swe zobowiązania
wobec Indii.

. c.

spraw zagranicznych ZSRR,
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

poniedziałek 8

stycznia 1E62 r.
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Osobisty przedstawiciel
prezydenta USA w Berlinie
zachodnim, generał Clay od­
był w niedzielę godzinną roz­
mowę z Kennedym. Odczyta-
ry później przez rzecznika
prasowego Białego Domu,
Śalingera, komunikat wyda­
ny przez Kennedy’ego stwier­
dza m. in., że obaj rozmówcy
osiągnęli całkowite .porozu­
mienie co do polityki, jaką

Osobisty

należy stosować
szych miesiącach w Berlinie
zachodnim.

Sekretarz stanu
i osobisty przedstawiciel pre­
zydenta Kennedyego w Ber­
linie, generał Lucius Clay
spotkali się w sobotę w Wa­
szyngtonie i omawiali sytua­
cję Berlina.

Agencja UPI przypomina,
że według nie potwierdzonych
doniesień prasy USA, generał
Clay domaga się przyznania
amerykańskiemu komendan­
towi w Berlinie
generałowi Watsonowi „więk­
szej swobody” w podejmowa­
niu decyzji, dotyczących posu­
nięć garnizonu USA w tym
mieście.

USA Rusk

zachodnim

Krepa, king, tropik, »zerówka« z długim włcsom,

półbuty z kwadratowym czubkiem

w nadchodzącym sezonie?
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Macmillan

przybędzie dziś

do Bonn
BONN (PAP)

Dziś wieczorem premier
rządu brytyjskiego Harold
Macmillan przybędzie na za­
proszenie kanclerza NRF
Adenauera z jednodniową wi­
zytą do Bonn.

W toku rozmów, które od­
będą się we wtorek, premier
W. Brytanii i kanclerz NRF
rozważą problemy międzyna­
rodowe i gospodarcze intere­
sujące oba kraje. Żaden ofi­
cjalny porządek obrad pie
został ustalony, ale jest
prawdopodobne, że premier
Macmillan poinformuje kan­
clerza Adenauera o rozmo­
wach, jakie odbył z prezy-

Kennedym na Ber-dentem
I mudach.

sprawozdawczo-wyborczych PZPR

W Myślenicach
(Inf. wł.) W Myślenicach

odbyła się konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza KP z u-

dzaałem tow. tow. Stanisława
Pięty —- sekretarza KW PZPR
i Jana Pajestki — kierownika
wydziału organizacyjnego
KW.

Dyskusja koncentrowała się
na węzłowych problemach
powiatu. Z oceny sytuacji wy­
łoniły się zadania dla instan­
cji i organizacji

Należy ocenić
sporo osiągnięć
rolnictwa: rok
niósł przekroczenie wskaźni­
ków produkcji rolnej przewi­
dywanych dla r. 1965. Z dru­
giej strony — kółka rolnicze
nie wykorzystują w pełni mo­
żliwości, jakie daje im Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa i
kredyty długoterminowe. Wy­
maga wreszcie zmiany sam

profil produkcji rolnej, prze­
waga upraw tradycyjnych po­
woduje niedobór warzyw i o-

wpców, które w znacznych
ilościach trzeba sprowadzać z

innych powiatów. Możliwości
oddziaływania partii na wieś

powiatowej,
pozytywnie
w zakresie
1961 przy-

o kulturę pracy
(Inf. wł.) Z inicjatywy kra­

kowskiej Wojewódzkiej Komi­
sji Związków Zawodowych,
WRN i Rady Narodowej m.

Krakowa rek 1962 został o-

gtoszony rokiem podnoszenia
kultury pracy i życia społecz­
nego.

Będzie podjęta z udziałem
wszystkich instytucji i orga­
nizacji politycznych, społecz­
nych, gospodarczych, oświato­
wych i młodzieżowych, wiel­
ka batalia o radykalne uzdro­
wienie tej tak ważnej, a wciąż
zaniedbanej dziedziny naszego
życia.. Przedsięwzięcie wyma­
ga wieloletnich zorganizowa­
nych wysiłków. Chodzi jed­
nać o to, aby rok 1962 zapo.
czątkował te wysiłki i usunął
najbardziej rażące zaniedba­
nia.

Na naradzie zorganizowanej
przez WRZZ na temat celów
i programu działania postulo­
wano stworzenie
dużych zakładów
wych wzorowych
dem właściwych
pracy oddziałów
wisk, co będzie dla wielu lu­
dzi lepszą lekcją poglądową
aniżeli najstaranniej opraco­
wane instrukcje czy pogadan­
ki na temat kultury pracy.

(b)

są ograniczone zbyt małą licz­
bą członków partii — rolni­
ków. W Gdowie np. (teren ty­
powo rolniczy) do miejscowej
POP należy zaledwie dwóch
rolników.

Myślenickie trzeba również
traktować jako region o zna­
cznej nadwyżce siły roboczej.
Według prowizorycznych o-

bliczeń do pracy w innych
powiatach dojeżdża stąd ok.
5,5 tys. robotników. W pew­
nym stopniu sytuację może

poprawić utworzenie w miej­
sce likwidowanej garbarni w

Dobczycach — zakładu prze­
mysłu metalowego (pertrak­
tacje w toku). Z troską szereg
delegatów wyrażało obawy o

dalsze losy wytwórni zabaw-
karskiej w Sułkowicach, któ­
ra może ulec likwidacji w

konsekwencji rozbudowy ma­
cierzystych zakładów w Kra­
kowie. Wysunięto wniosek, a-

żeby nowa wytwórnia zloka­
lizowana została raczej w po­
wiecie myślenickim (ewent. w

Krzywaczce), niż w Krakowie.
Gospodarcza aktywizacja

tego regionu uzależniona jest
także od budowy projektowa­
nej linii kolejowej oraz zak­
tywizowania ziemi myślenic­
kiej jako terenu rekreacyjne­
go dla Nowej Huty i Krako­
wa.

Pod koniec obrad zabrał
głos, sekretarz KW, tow. St.
Pięta który m. in, rzucił pro­
jekt opracowania przy współ­
pracy naukowców komplekso­
wego planu rozwoju Ziemi
Myślenickiej.

Delegaci wybrali 35 człon­
ków i 9 zastępców Plenum
KP, komisję rewizyjną oraz 4

delegatów na konferencję wo­
jewódzką PZPR.

Sekretarzami KP zostali
tow. tow.: I — Tomasz Krzy-
kalski, M. Muniak i K. Sta­
rzec. (S. Z.)

t::.•>r.»

Niemiecki Instytut Mody przygotowuje na każdy se­
zon ponad 1500 modeli. W ubiegłym roku Instytut de­
monstrował 170 razy swe modele na krajowych i zagra­
nicznych pokazach. Między innymi odbyły się wielo­
krotnie pokazy na wystawach przemysłowych NRD
w Moskwie i Helsinkach.

Na zdjęciu: model sportowego płaszcza.
Fot—CAP

ió-tomewa dokumentacja

powstania styczniowego

Wspoinę dzieło
polskich i radzieckich historyków

W Jaworznie

w szeregu
przemysło-

pod wzglę-
waarnków
czy stano-

Jaworzno — to ważna część
przemysłowego centrum na­
szego województwa. Z natury
rzeczy więc Miejska Organi­
zacja Partyjna poświęciła sto­
sunkowo dużo pracy wysił­
kom w rozwiązywaniu pro­
blemów ekonomicznych.
Świadczą o tym m. in. efekty
ekonomiczne zakładów, wzrost

»produkcji, obniżka kosztów

własnych itd. itd.
Nie były jednak pomijane

sprawy pracy wewnątrzpar-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio oddany został do

druku I tom obszernego wy­
dawnictwa, w którym opubli­
kowane zostaną najważniejsze
dokumenty i materiały, zwią­
zane z .powstaniem stycznio­
wym 1863 r. Nad zaplanowa­
ną na 16 tomów edycją pra­
cuje zespół historyków pol­
skich i radzieckich pod kie­
rownictwem prof. dr Stefana
Kieniewicza i prof. dr Ilji
Millera. Wydawnictwo przy­
gotowywane jest pod auspi­
cjami Instytutu Historii PAN
oraz Instytutu Słowianoznaw-
stwa Akademii Nauk ZSRR.

Jest to- pierwsze, na
_

tak
poważną skalę zakrojone,
przedsięwzięcie naukowe, w

którym współpracują ściśle
historycy obu krajów — mó­
wi prof. S. Kieniewicz. Dla
strony polskiej tym bardziej
ważne i cenne, że znaczna

część krajowych źródeł do
historii powstania uległa zni­
szczeniu w czasie ostatniej
wojny, podczas gdy w zbio­
rach radzieckich znajdują się
do tego tematu bogactwa nie­
przebrane.

Trwające od kilku lat prace
są .poważnie zaawansowane.

I tom, dotyczący ruchu chłop­
skiego w Królestwie, ukaże
się jeszcze w tym roku na­
kładem „Ossolineum”. Zakoń­
czyliśmy także redakcję to­
mów „Manifestacje w Króle­
stwie w 1861 r.” i „Popowsta­
niowa lewica emigracyjna”. W
ZSRR natomiast wyjść ma w

najbliższym czasie tom „Ze­
znania i zapiski Oskara Awej-
dy”, a w przygotowaniu znaj­
dują się, opracowywane w

Wil.nie 1 Kijowie, tomy, po­
święcone sytuacji przed po­
wstaniem na Ukrainie, Litwie
i Białorusi.

W wydawnictwie naszym — mó­
wi prof. S. Kieniewicz — zamiesz­
czamy materiały nie ogłaszane
dotychczas drukiem. Od zasady
tej odstąpiliśmy jedynie w tomie

zawierającym przedruki tajnej
prasy powstańczej, co Jest konie­
czne ze względu na potrzebę o-

calenia tych niezwykle cennych
unikalnych źródeł, znajdujących
się na ogół w bardzo złym sta­
nie.

W dniu 8 stycznia zosta­
nie częściowo oddany do
użytku w Warszawie Hotel
Europejski „Orbisu”. W
chwili obecnej hotel dyspo­
nuje 178 pokojami, 9 apar­
tamentami, kawiarnia, bu­
fę' eni śniadaniowym i coc-

tail-barem. W czerwcu br.
ukończona zostanie całko­
wicie przebudowa hotelu.

Wtedy będzie on dyspono­
wał 420 miejscami hotelo­
wymi 1 restauracją. Hotel

wyposażony jest luksusowo
według standardu między­
narodowej I klasy dla tego
typu obiektów.

Na zdjęciu: VV hallu ho­
telu.

Fot. CAF — Czarnogórski

Przemysł lekki zapowiada eowe I

gatunki tkanin, medne wzory obuwia
WARSZAWA (PAP)

Przemysł lekki w zamierz enlach na rok bież, przewi­
duje, obok dalszej poprawy jakości wyrobów dostarczo*
nych na rynek, wzbogacenie produkcji atrakcyjnymi
nowościami. Osiągnięcie tego celu . staje się możliwe
dzięki rozwijającemu się postępowi technicznemu, coraz

szerszemu stosowaniu nowoczesnej technologii i techni­
ki wytwarzania.

Otrzymamy przeszło dwa
razy więcej (ponad 6 min m)
tkanin wełnianych z elaną,
wśród nich nowe rodzaje w

różnych wzorach i kolorach,
jak krepa, king, doppeltuch,
tropik, gabardyna itp. Jedno­
cześnie poprawi się jakość
tkanin z elany, będą one lżej­
sze i mniej szorstkie. Ukażą
się nowe odmiany modnych
puszystych tkanin wełnianych
na płaszcze, a także tanich
„zerówek” z długim włosem
na suknie.

W sprzedaży znajdą się
dawno oczekiwane dywany i
chodniki tzw. igłowe (ogółem
ponad 1 min m kw), wytwa-

zaatakują

wojska ONZ?
LONDYN (PAP)

W tym czasie, kiedy przed­
stawiciele Katangi prowadzą
w Leopoldville przetargi w

sprawie „przyszłego konsty­
tucyjnego ustroju Konga”
przywódca separatystów,
Czombe i jego zagraniczni
mocodawcy przygotowują się
aktywnie do zerwania poro­
zumienia w sprawie rozejmu
zawartego z dowództwem
wojsk ONZ.

W rejonie miasteczka Ki-
puszi położonego na granicy
z Północną Rodezją, Czombe
tworzy wielki obóz wojenny.
Wychodzący w Johannesbur-
gu dziennik „Sunday Times”
opublikował wczoraj oświad­
czenie stwierdzające, że w

rejonie granicy katangijsko-
rodezyjskiej tworzy się armię
białych najemników, liczącą
1000 osób w celu zaatakowa­
nia wojsk ONZ. Zdaniem
dziennika, możliwe jest, że te

wojska najemne „wystąpią
już w najbliższym tygodniu”.

„Sunday Times”
lej, że armia ta składa się w

zasadzie z białych najemni­
ków, którzy w myśl uchwały
ONZ powinni być wycofani z

Katangi, jak również z osób,
które
ciągu
skład
także
którzy niedawno jeszcze wal­
czyli w Algierii. Dysponują
one samolotami oraz bronią
i sprzętem wojskowym
pionym we Francji i
panii.

Działająca w Belgii
nizacja prawicowa pod na­
zwą „ruch akcji cywilnej”
(MAC) wysłała do Katangi
setki najemników.

rżane na agregacie sprowa­
dzonym z USA, z przędzy
wełnopodobnej stylonowo-wi-
skozowej. Odznaczają się one

puszystym runem, trwałością,
nowoczesnymi wzorami w pa­
stelowych barwach. Do tego­
rocznych atrakcji trzeba też

zaliczyć dzianiny futerkowe z

włókien syntetycznych w róż­
nych kolorach i bardzo lek­
kie, a także dzianiny jedwa­
bne na sukienki i letnie ma­
rynarki. Na uwagę zasługują
także dziane krawaty — to­
war dotychczas wyłącznie
„komisowy”.

Przemysł bawełniany zapo
wiada produkcję „Irisetty” —

nowego gatunku kolorowej
| dymki na bieliznę pościelo­
wą, o jedwabistym, połysku.
Fabryki dostarczą jej ok. 900
tys. m. Na rynek wejdzie tak­
że nowy rodzaj wysokogatun­
kowej flaneli niekurczliwej
(w ilości ponad .12 min m), o

efektownych wzorach i kolo­
rach. Rozszerzy się produk­
cję tkanin bawełnianych dru­
kowanych metodą filmdruku,
a więc bardziej atrakcyjnych,

■o bogatych i trwalszych
wzorach i kolorach.

Przemysł obuwniczy przygoto­
wuje 708 nowych wzorów obu­
wia, wśród nich modele czółenek
damskich i balerin oraz półbu­
tów męskich w krótkich seriach,
wykonane według najmodniej­
szych wzorów włoskich z kwa­
dratowym czubkiem. Na wzón
włoski wytwarzać będziemy rów­
nież wygodne obuwie dla dzieci
i młodzieży. Zgodnie z zapowie­
dziami przemysłu, generalny kie­
runek tegorocznej produkcji —

to obuwie elastyczne, o miękkich
czubkach i piętach, a więc zna­
cznie lżejsze i wygodniejsze.

Prace konserwatorskie

wBiblioteka publiczna
Olsztynie jako pierwsza
na terenie województwa
wprowadza samoobsługo­
wy wybór książek.

Ponad 2 tys. stałych
czytelników ma obecnie
bezpośredni dostęp do 7.400
tytułów.

Fot.—CAF Czarnogórski

Posiedzenie Tymczasowego
Rzgdu Algierskiego

LONDYN (PAP)
Jak informuje agencja Reu­

tera z Maroka, w miejscowości
Mohammedia rozpoczęło się
.posiedzenie Tymczasowego
Rządu Algierskiego pod prze­
wodnictwem premiera Jousef-
fa ben Kh-eddy. Posiedzenie
niedzielne trwało trzy godziny
i, jak powszechnie mniemają,
głównym jego tematem była
sprawa suwerenności Algierii
nad Saharą i umocnienie soli­
darności krajów Maghrebu.

Kassem petępia

imperializm
angielski

LONDYN (PAP)
Z Bagdadu donoszą, że na

przyjęciu, które odbyto się w

sobotę w pałacu rządowym z

okazji 41 rocznicy utworzenia
armii irackiej, premier Kassem
wygłosił przemówienie, oświe­
tlając różne aspekty polityki
zagranicznej i wewnętrznej
kraju.

Kassem potępił działalność im­
perialistów i ich agentów, wymie­
rzoną przeciwko Irakowi 1 prze­
ciwko narodom Półwyspu Arab­
skiego. Imperializm angielski — o-

świadczył Kassem — wywiera na­
cisk na nasz kraj. Przeprowadza
koncentrację ewych wojsk w tym
rejonie. Kolonizatorzy chcą uzur­
pować sobie prawa należące do
narodów. Co się tyozy Stanów Zje­
dnoczonych, to udzielają one po­
parcia swemu angielskiemu przy­
jacielowi. Jednakże — oświadczył
Kassem — imperializm poniesie
niewątpliwie klęskę. Jego akcja
rozbije się o zdecydowanie naro­
du walczenia w obronie swych
praw. Popierają nas wszystkie
kraje, z którymi żyjeniy w przy­
jaźni.

JL pmcesu H. Rawnera

Zeznają świadkowie

pisze da-

opńściły Katangę w

ostatnich miesięcy. W
tych wojsk wchodzą

żołnierze francuscy,

zaku­
liisz-

orga-

w munum

oświęcimskim
W bież, miesiącu, w okre­

sie obchodów 17 rocznicy wy­
zwolenia b. hitlerowskiego o-

bozu masowej zagłady w

Oświęcimiu udostępnione zo­
staną zwiedzającym obiekty
obozowe muzeum martyrolo­
gii więźnia. Prace konserwa­
torskie kończy się już przy
101 obiektach w Oświęcimiu
i Brzezince.

Przy konserwacji obiektów
zwraca się szczególną uwa­
gę na wierne zachowanie
stanu faktycznego z okresu
gdy w obozie więzione były
ofiary hitlerowskiego terroru.

W pracach pomaga szereg
instytutów naukowych i prze­
mysłowych oraz zakładów
pracy. (PAP)

(Inf. wł.). W drugim dniu

rozprawy przeciwko krakow­
skiemu adwokatowi H. Raw-
nerowi oskarżonego z art. 38
mkk Sąd wysłuchał dalszych
wyjaśnień oskarżonego oraz

przesłuchał pierwszych świad­
ków.

Jako pierwsza zeznawała
Zofia B. Zetknęła się z osobą
oskarżonego, gdy jej brat
Zygmunt II. został aresztowa­
ny za wyniesienie z zakładu
4 Itr. spirytusu. Świadek po­
szła wówczas ze swym mężem
do mieszkania adwokata. Ten
kazał jej przyjść za kilka dni
zaznaczając, że zwolnienie
brata z aresztu musiałoby ko­
sztować. Następne wizyty
składała już sama Zofia B.
Przed sądem świadek zeznaje,
że wręczyła adwokatowi 5.000
zł. Ponieważ jej zeznania zło­
żone w czasie śledztwa różni­
ły się od złożonych przed są­
dem, odczytano świadkowi
poprzednie. Świadek zgadza
się na tamte zeznanie i tłu­
maczy się że ich nie pamięta,
że raczej było jak mówiła po­
przednio. Przesłuchiwani na­
stępnie jej mąż, ojciec i brat
nie wnieśli nic nowego do
sprawy. Józef B. potwierdził,
że był z żoną u oskarżonego,
że była mowa o kwocie 10—15
tys. zł, ale obecnie nie przy­
pomina sobie, czy oskarżony
mówił coś o swoich wpływach
czy też nie. Podobnie zresztą
wyglądają zeznania następ­
nych świadków, którzy zet­
knęli się z oskarżonym w

i

związku z aresztowaniem Ju­
liana S. Świadkowie ci nie
przypminają sobie 'ani tego
jak było naprawdę, ani tego,
jak zeznawali w czasie śledz­
twa. Dziś dalszy ci$g rozpra­
wy.

/ “
• ■

Śląski lekarz

dr Malec
uniewinniony

(Inf. wł.) Przed sądem Po­
wiatowym dla m. Krakowa
zakończył się w sobotę proces
katowickiego l.akarza dr A.
Malca oskarżonego o dokona­
nie zabiegu usunięcia 8-mie-
sięcznej ciąży w prywatnym
mieszkaniu bez koniecznych
wskazań lekarskich. - Sprawa
ta, o której pisaliśmy, toczy­
ła się, już dwukrotnie przed
sądami katowickimi i wyroki
były skazujące. W ostatnim
dniu rozprawy sąd wysłuchał
opinii 2 biegłych z Krakowa,
a mianowicie prof. dr Stefana
Schwarza i doc. dr Jana Ko­
bieli. Prof. Schwarz zaznaczył
że choć metoda użyta przez dr
Malca nie jest już dziś stoso­
wana, to jednak sam zabieg
dokonany był z dużą perfekcją.

W swym przemówieniu pro­
kurator podtrzymywał tezy
zawarte w akcie oskarżenia.
Obrońcy oskarżonego mec.

mec. Słoński i Maślanka za­
stanawiali się przede wszyst­
kim, czy zastosowaną metodę
można uznać za błąd sztuki
lekarskiej.

Jeśli chodai o czas w jakim
był dokonany zabieg, obrona o**

kreśliła, że ustawa o dopuszcza**
In oś ci przerywania ciąży ma na

celu ochronę interesów kobiety
ciężarnej, nie zaś samego płodu
i dlatego nie ma w niej mowy
o tym, do jakiego okresu doz­
wolone jest przerwanie ciąży.
Sąd w składzie 3 sędziów zawo­
dowych pod przewodnictwem sę­
dziego mgr Piekarza stanął na

stanowisku, że zabieg dokonany
był w sposób nie godzący W
zdrowie i życie pacjentki a za

wskazania należy uznać orzecze­
nia wydane przez lakrzy specja­
listów. Sąd uniewinnił dr A
Malca od zarzutów zawartych w

akcie oskarżenia.

LAJKONIK
28, 14, 37, 22, 38.

Dodatkowa: 39.
Premiowana końcówka ban­

deroli: 3618.

KAROLINKA
8, 30, 25, 32, 14.

Dodatkowa: 22.
Pfomi-ownna końcówka ban-

deroTh 30 071.
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RADZIECKA DELEGACJA
RZĄDOWA W KAIRZE

KAIR. W sobotę wieczorem pre­
zydent Zjednoczonej Republiki A-

rabskiej Nasser przyjął w Kairze
ministra budowy elektrowni

ZSRR, I. Nowikowa. Nowików
stoi na czele radzieckiej delega­
cji rządowej przebywającej w

ZRA z okazji uroczystości zwią­
zanych z drugą rocznicą rozpoczę­
cia budowy tamy assuańskiej.

Francja pwl groźbą

jawnego faszyzmu

EALAN W BELGU?

BRUKSELA. W sobotę rano po­
jawiły się w Brukseli pogłoski,
według których b. generał Salan

znajdowałby się na terytorium
belgijskim, zabiegając o poparcie
osobistości przychylnie nastawio­
nych do uitrasów francuskich.

Belgijskie władze bezpieczeństwa
twierdzą, że „nic o tym nie wie­
dzą”, Jednakże wzmocniony zoatał
nadzór nad granicą francusko-

belgijską. Samochody są podda­
wane dokładnej rewizji, a policja
sprawdza szczegółowo dowody o-

sobiste pasażerów. Personel celny
został „wzmocniony” przez agen­
tów bezpieczeństwa.

TORNADO NAD FLORYDĄ
NOWY JORK. Wczoraj nad

miejscowością Oresteview (półno­
cno-zachodnią Floryda.) (przeszło
gwałtowne tornado. Według pier­
wszych obliczeń śmierć poniosło
małe dziecko, 30 osób zostało ran­
nych, w tym 10 ciężko.

Tornado zniszczyło ponad 300 do­
mów, 1500 osób zostało bez dachu
nad głową. Miejscowość Oreste-
view pozbawiona jest światła.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ
OBRAZOW

PARYŻ. Nieznani dotychczas
złodzieje skradli z paryskiej rezy­
dencji belgijskiego księcia, Jeana
Charlesa de Lugne 6 obrazów ma­
larzy flamandzkich wartości 100

tys. nowych franków Wśród o-

brazów znajdowały się dwa płó­
tna Petera Brcughela.

FRANCJA POD GROŹBĄ
Faszyści Z OAS kontynuują swą

zbrodniczą działalność. W nocy z

soboty na niedzielę podłożyli oni

bombę w lokalu organizacji Ko­
munistycznej Partii Francji w Je­
dnej z dzielnic Marsylii. AFP do­
nosi, że wybuch spowodował po­
ważne szkody materialne.

W ciągu soboty dokonano w

Algierii 22 zbrojnych napadów.
Zabito 14 osób, a 19 zraniono, jak
podaje AFP, w ciągu pierwszego
tygodnia 1962 roku w wyniku ak­
tów terrorystycznych zginęło prze­
szło 100 osób, a 200 odniosło rany.

ERHARD W USA

NOWY JORK. W niedzielę, w

późnych godzinach wieczornych
przybył do Nowego Jorku mini­
ster gospodarki NRF, Erhard, z

4-dniową wizytą. W czasie tej wi-

zyty ma się on spotkać w Wa­
szyngtonie a prezydentem Kenne-

dym, sekretarzem stanu Ruskiem,
sekretarzem skarbu Dillonem, mi­
nistrem handlu Hodgesem i pre­
zesem banku światowego •" —

Blackiem.
Głównym tematem rozmów ma­

ją być sprawy Wspólnego Rynku,
a zwłaszcza stosunek USA do

Wspólnego Rynku. Drugim z ko­
lei problemem, Jaki Erhard ma

poruszyć ze swoimi rozmówcami
amerykańskimi, będzie sprawa
pomocy dla krajów słabo rozwi­
niętych.

cholery ogłoszono na

„stan wyjątkowy”,
zdrowia F. Duąue o-

te około 1200 osób

EPIDEMIA CHOLERY *

NA FILIPINACH

PARYŻ. Agencja France Press®
donosi z Manili, te w związku i

epidemią
Filipinach

Minister

świadczył,
zmarło wskutek epidemii 1 że
9363 osoby są ciężko chore. Pre­
zydent Filipin Macapagal polecił
zmobilizowanie wszystkich moż­
liwych środków finansowych na

zakupienie przez ministerstwo
zdrowia niezbędnych leków
i szczepionek.

Fraacutka Fnrlta Komnnlstycin®
wsywa wszystkich demoteiów

(h unicszkcdliwlenia midcrcćw z OMS

PARYŻ (PAP)
Potężna 50-tysięczna demonstracja w ośmiu dzielni­

cach Paryża, wielotysięczne demonstracje protestu w

Alancon, Lille i Tuluzie — tak odpowiedziała robotnicza
Francja na zuchwałe prowokacje faszystowskiej armii
podziemnej skierowane przeciwko partii komunistycz­
nej.

W opublikowanym w zwią­
zku z sobotnimi demonstra­
cjami oświadczeniu KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej podkreśla się, że mimo
kordonów policji wystawio­
nych przez władze przeciwko
demonstrantom, robotnicy
francuscy na wezwanie partii
komunistycznej spokojnie i ze

Rewizjoniści
bońscy

nadal aktywni
BERLIN (PAP)

W Berlinie zachodnim od­
bywają się nadal rewizjonis­
tyczne imprezy organizowane
przez bońskich odwetowców.
Boński minister do spraw o-

gólnoniemieckich Lemmer,
potwierdził ponownie w prze­
mówieniu wygłoszonym w so­
botę, na rewizjonistycznym
zjeździe studentów w Berlinie
zachodnim, że rząd boński nie
dąży do zjednoczenia Niemiec,
lecz do wchłonięcia NRD
przez NRF.

Awans

hitlerowskiego
oficera

BERLIN (PAP)
Jak Informuje agencja ADN,

były major armii hitlerow­
skiej Erich Duennsing, został
mianowany na stanowisko
szefa policji Berlina zachod­
niego. Duennsing, obejmie
tę funkcję, w dniu 1 kwietnia
br. Będzie on następcą do­
tychczasowego szefa policji
zachodnioberlińskiej Stumma.

świadomością swej siły zama­
nifestowali w sobotę swą zde­
cydowaną wolę zagrodzenia
drogi faszyzmowi. Naród —

głosi oświadczenie — może li­
czyć tylko na własne siły, aby
obronić te swobody, z których
może jeszcze korzystać, przy­
wrócić demokrację, zapewnić
porządek i bezpieczeństwo o-

bywateli.
Obecnie Francja żyje pod

groźbą chaosu i wojny domo­
wej, pod groźbą jawnego fa­
szyzmu — stwierdza oświad­
czenie FPK. Awanturnicy fa­
szystowscy korzystając z bez­
karności rozzuchwalają się z

każdym dniem. Obowiązkiem
narodowym jest połączenie sił
demokratycznych dla wspól­
nej walki z faszyzmem. O-
becnie nie pora na waśnie i
poszukiwanie kompromisów z

reakcją. Nadszedł czas, gdy
konieczne się stało zespolenie
przeciwko faszyzmowi wszys­
tkich demokratów niezależnie
od różnic poglądów jakie mo­
gą istnieć miedzy nimi w in­
nych sprawach. Ze swej stro­
ny komuniści występują w o-

bronie wszystkich ofiar OAS.
Francuska Partia Komuni­

styczna wzywa wszystkich de­
mokratów i republikanów do
wzmożenia działalności mają­
cej na celu unieszkodliwienie
morderców z OAS, ich wspól­
ników i inspiratorów, przepro­
wadzenie czystki w armii,
policji i administracji, zape-
wienie organizacjom robotni­
czym i demokratycznym pra­
wa i środków ochrony ich lo­
kali i c-łonków przed terro­
rem OAS.
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„PRZEGLĄD
KULTURALNY” (nrl)

Nasza polityka
wytrzymało

próbę ognia
U. Kekkonen o stosunkach flńsko-radzieckich

HELSINKI (PAP)
Prezydent Finlandii U.

Kekkonen wygłosił przemó­
wienie przedwyborcze, w któ­
rym poruszył m. in. sprawę
polityki neutralności Finlandii
oraz rozmów, jakie odbyły się

dlatego, że rząd radziecki ufa
Finlandii i wie, że chce ona i
potrafi utrzymać swą neutral­
ność. Sprawa ta była kluczo­
wym zagadnieniem podczas
rozmów w Nowosybirsku. W

____

toku rozmów nastąpiło pogłę-
w Nowosybirsku między nim óienie^ zaufania_ Związku Ra-
a przewodniczącym Rady Mi- ' ' J"
nistrów ZSRR N. S. Chrusz-
czowem.

Nasza polityka neutralności
wytrzymała próbę ognia —

powiedział prezydent Kekko-
nen. — Mam na myśli rozmo­
wy w Nowosybirsku. Nie po­
winniśmy zapominać, że
Związek Radziecki miał pra­
wo zaproponować nam

kowania, dotyczące
wojskowych, gdyż
prawo daje mu

ko-fiński układ o

cy wzajemnej. Jeśli
ni a takie nie odbyły się, to

dzieckiego wobec Finlandii i
gdy strona radziecka wyjaśni­
ła, że neutralność Finlandii

jest częścią składową pokojo­
wej polityki ZSRR w Europie
— rozmowy dały wynik po­
zytywny.

Potomkowie Wikingów
witają Nowy Rok skokiem
w lodowatą wodę u wy­
brzeży Sztokholmu.

Fot. — CAF

IfoSar
na wieży Eiffla

PARYŻ. W sobotę wybuchł z

nie ustalonych dotychczas przy­
czyn pożar na wieży Eiffla. Ogień
został szybko ugaszony przez
straż pożarną. Szkody materialne

są niewielkie.

NOWA KULTURA

(nr 1)-

Pod dobrymi auspicjami
rozpoczyna nowy rok „No­
wa Kultura”, która przy­
gotowała dla swoich czy­
telników-francuski numer.

Obyło się przy tym bez
fanfar i krzykliwej rekla­
my — za to uraczyli nas

doskonałymi artykułami
przede wszystkim August
Grodzicki, Rene Lacote,
Andre Wurmser, Ka-ntares>
nie mówiąc o wierszach i
małym fragmencie prozy.
Nader interesującą pozycją
tego numeru jest artykuł
Marcel Cornu „Nowa archi­
tektura we Francji”.

Wracajmy jednak do
Grodzickiego, który napi­
sał „Francuskie paradok­
sy”. Oto cytat, jakże wy­
raziście odbijający stan, w

jakim się znajduje Fran­
cja:

,'Spokojny Paryż... De­
monstracje, rozruchy, gwał­
ty policji, zamykanie ulic,
łapanki na Arabów, kon­
trole tożsamości, wozy po­
licyjne, manifestacje stu­
dentów’ strajk w komuni­
kacji... Dobrze się żyje w

Paryżu. Taka jest opinia,
zjeżdżających tu turystów
z całego świata, zachwyco­
nych bogactwem rozrywek,
luksusem sklepów, lekko­
ścią atmosfery, samym mia­
stem. Paradoksem jest, że
ci ludzie mimo wszystko
mają rację. Bo Paryż jest
najpiękniejszym, mimo że
jest w nim mnóstwo bardzo
brzydkich rzeczy, które
zrośnięte z całością stały
się pięknem”.

„WIEŚCI"
O POCHWALE

ROLNICTWA

ców przybywa do tego wie­
żowca w ciągu roku — na

osobiste pertraktacje”.
Azembski narzeka, że je­

szcze Łódź nie jest całko­
wicie „wykończona”, jeśli
chodzi o zagospodarowanie
śródmieścia, odpowiednie
rozmieszczenie różnych
centrów itd., ale wspólnie
z reporterem „Świata” ży-
wigiy nadzieję, że Łódź,
która otrzymała od Polski
Ludowej mnóstwo potrzeb­
nych inwestycji' komunal­
nych (woda, słynna łódzka
woda!), uporządkuje swój
wygląd.

drukuje korespondencję
swoich współpracowników
z Moskwy, Londynu. Pary­
ża i Bonn. Zacytujmy Pod-
kowińskiego piszącego o

Niemczech zachodnich:
„Po ostatnich wyborach

do Bundestagu, które przy­
niosły osłabienie zarówno
osobistej pozycji kanclerza
Adenauera, jak i jego par­
tii w parlamencie, pojawiły
się głosy, jakoby ten fakt
mógł wpłynąć na ewentual­
ną zmianę dotychczasowej
linii politycznej rządu fe­
deralnego. Większość wy­
borców bowiem wypowie­
działa się przeciwko pro­
gramowi CDU. Prognozy
takie mogłyby mieć pozór
słuszności, gdyby w NR'F
istniała prawdziwa opozy­
cja, choćby nawet parla­
mentarna. Tak nie jest”.

ro-

kwestii
takie

radziec-
pomo-

rokowa-

UlEHRU:

Posiedzenie

Biuru SFMD
BUKARESZT (PAP)

Wdniachod10do13bm.w
Bukareszcie odbędzie się po­
siedzenie Biura Światowej
Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej. Tematem obrad
posiedzenia, w którym obok
członków Biura wezmą także
udział przedstawiciele organi­
zacji młodzieżowych z wszys­
tkich kontynentów, będących
członkami SFMD, będą przy­
gotowania do VI plenarnego
zgromadzenia organizacji
członkowskich SFMD, przygo­
towania do VIII Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów. Na posiedzeniu omówio­
ne zostaną także planowane
przez SFMD akcje na rzecz

pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego.

Masz komeftiari

Niedyspozycja
monsieur Monnerrille

TERROR faszystów francuskich w Al­
gierii i metropolii nie ustaje. Codzien­
nie śmierć zbiera swoje krwawe żni­
wo. Ukorowaniem bandyckich napa­

dów w ubiegłym tygodniu był zamach na

gmach Komitetu Centralnego Francuskiej
Partii Komunistycznej. Przebieg tego za­
machu jest bardzo symptomatyczny. O-
strzeliwaniu gmachu KC FPK przez ban­
dytów z OAS asystował z pewnej odle­
głości śh.mochód policji francuskiej, który
oczywiście nie podjął pościgu za odjeż­
dżającymi spokojnie ultrasami.

Z tej i szeregu innych wiadomości na­
pływających z Francji wynika, że uwaga
de Gaulle’a i jego pomocników skierowa­
na jest w całkiem innym kierunku. Stoiad-
czy o tym nie tylko zakaz sobotniej de­
monstracji protestacyjnej proklamowanej
przez Biuro Polityczne KC Francuskiej
Partii Komunistycznej, lecz również i in­
ne zabiegi rządu francuskiego, mówiące o

przygotowywanym intensywnie ataku na

lewicę, a

stów.

Jednak
statnio na

przeszkodę polegającą na tym1, że prze­
wodniczący senatu francuskiego Gaston
Monneruille w czasie. urlopu spędzanego
na Korsyce... zwichnął sobie nogę. W Pa­
ryżu mówi się o tym wypadku z lekkim
przymrużeniem oka, ponieważ zbiega się
dn w dziwny sposób z intensywną falą
pogłosek na temat zamierzonej przez de
Gaulle’a rewizji konstytucji w kierunku
reżimu prezydenckiego. Premier Debre
pogłoski te najpierw w pewnym sensie
potwierdził, następnie dość energicznie im

przede wszystkim na komuni-

przygotowania te natrafiły o-

nieprzewidzianą i niecodzienną

Fot. — CAF

zaprzeczył, ale przewodniczący senatu wo­
łał wyjechać na Korsykę, gdzie unieru­
chomiło go zwichnięcie nogi.

Problem polega na tym, że przewodni­
czący senatu jest zgodnie z konstytucją V
Republiki drugą osobą w państwie po
prezydencie i stoi hierarchicznie wyżej od
przewodniczącego Zgromadzenia Narodo­
wego. W razie nieobecności prezydenta re­
publiki z jakichkolwiek powodów prze­
wodniczący senatu pełni funkcję . głowy
państwa. On też wyznacza trzech spo­
śród. dziewięciu członków rady konsty­
tucyjnej i od niego zależy każdorazowo
zarówno podjęcie kroków w kierunku e-

wentualnej rewizji konstytucji, jak i wej­
ścia w życie jej 16 artykułu o uprawnie­
niach specjalnych prezydenta. Nieobec­
ność przewodniczącego senatu uniemożli­
wia realizację takich posunięć.

Niedyspozycja Castona Monnerville’a
nastąpiła w momencie, gdy w Paryżu
znów mówi się coraz głośniej o podjęciu
przez de Gaulle’a uprawnień specjalnych
w związku z napiętą sytuacją wywołaną
przez uitrasów. Stary to pretekst użyty
już po puczu kwietniowym przez de
Gaulle’a kiedy to — jak wiadomo —

uprawnienia specjalne posłużyły w walce
przeciw komunistom.

Tym razem Ich przeprowadzeniu utrud­
ni nie tylko zwtchnięta noga monsieur
Mo<nnerville’a, lecz przede wszystkim
wzrastająca coraz bardziej fala protestu
przechodząca przez całą Francję. Francję,
która mówi coraz gniewniej: „Faszyzm
nie przejdzie".

RYSZARD DZIĘCIOŁKIEW1CZ

Prawie 40 tysięcy osób z

plemienia Baluba przeby­
wa w obozie w Elisabeth-
ville, stolicy Katangi, pod
strażą oddziałów szwedz­
kich wojsk ONZ. Plemię to

zdecydowany przeciwnik
premiera Katangi Czom­
bego i jego separatystycz­
nej polityki żyje w obozie
w niezwykle ciężkich wa­
runkach. Na zdjęciu: ran­
nego chłopca prowadzi do
ogonka po żywność Jego
młodszy kolega.

Nie rezygnujemy
z zasady neutralności

Zakończenie 67 zjazdu partii
Indyjskiego Kongresu Narodowego

DELHI (PAP)
W Palnie zakończył pracę 67 zjazd partii Indyjski

Kongres Narodowy. Zjazd zatwierdził przedwyborczy
manifest Kongresu Narodowego oraz rezolucję na temat

obecnej sytuacji międzynarodowej i wyzwolenia Goa,
Damanu i Diu spod wielow lekowego panowania koloni­

zatorów portugalskich. a

W przemówieniu końcowym
premier Indii Nehru podkre­
ślił, że najważniejszym pro­
blemem stojącym przed ludz­
kością jest zagadnienie wojny
i pokoju. Premier podkreślił,
że nie ma żadnej nadziei na

osiągnięcie wzajemnego zro­
zumienia między wielkimi
mocarstwami, jeśli nie zostanie
zlikwidowana atmosfera zim­
nej wojny, w której warun-

»Reporiai

spod szubienicy
— sfilmowany

PRAGA (PAP)
Słynne dzieło Juliusza Fu-

czika zamordowanego przez
hitlerowców — „Reportaż spod
szubienicy” zostało' zekra­
nizowane przez filmowców
czechosłowackich. Współau­
torem scenariusza" jest znany
pisarz Jan Otczenaszek, zaś
realizatorem — reżyser młod­
szej generacji Jarosłav Balik.
Film, który wszedł właśnie
na ekrany kin praskich, jest
wysoko oceniany przez kryty­
kę czechosłowacką. Krytycy
podkreślają, że film oddaje
dość wiernie wewnętrzną
treść ;Reportażu spod szubie­
nicy”, zaś postać samego Fu-
czika rysuje w sposób bliski
wyobrażeniom i odczuciom
milionów czytelników jego
dzieła: jako człowieka, któ­
rego cechował brak patosu,
skromność, optymizm i głę­
boki humanizm.

Film jest zgodnie uznawany za

najwybitniejsze dzieło czechosło­
wackiej kinematografii ostatniego
okresu.

kach niemożliwe jest usunię­
cie wzajemnego braku zaufa­
nia i podejrzliwości. Nehru
zwrócił uwagę na wielkie nie­
bezpieczeństwo zimnej wojny
dla losów pokoju na całym
świecie.

Premier Nehru ponownie
odrzucił oskarżenia mocarstw

zachodnich, jakoby India li­
kwidując panowanie kolonial­
ne na swej ziemi pragnęła
„podważyć” autorytet ONZ.
Jest to absolutnie niesłuszne
powiedział Nehru. Nie rezy­
gnujemy z polityki pokoju i

nieprzynależności do bloków.

Omawiając problemy wew­
nętrznego rozwoju Indii, pre­
mier Nehru oświadczył: je­
steśmy zdecydowani zbudo­
wać nową Indię, której postęp
byłby oparty na planowej
gospodarce.

Pierwszy numer tego­
rocznych ,■Wieści” tak o-

twiera Stanisław Słupek:
„zboża posypało przeszło

18 q z ha, ziemniaki ISO,
buraki 257 — przyrost pro­
dukcji globalnej wynosi 8.3
proc., dwukrotnie przewyż­
szając roczne założenia pla­
nu...

...Na wszechstronny roz­
wój produkcji wpłynął w

decydującym znaczeniu ca­
ły zespół tych środków,
które ludzie wypracowali.
Bo czy uzyskalibyśmy ta­
kie plony, gdyby nie mi­
liardowe nakłady na rol­
nictwo’ na mechanizację,
meliorację, budownictwo . i
elektryfikację, gdyby nie
wzrastająca z. roku na rok
ilość kwalifikowanego ziar­
na, sadzeniaków, nasion,
gdyby nie 52 kg czystego
składnika nawozów sztucz­
nych na 1 ha zasiewu...".

„ŚWIAT” O ŁODZI

„ŻYCIE LITERACKIE”
z (nr 1)

zamieszcza artykuł Włady­
sława Machejka
była potrzebna
polskiemu”. W
tym czytamy m.

„Historia PPR jest i bę­
dzie potrzebna tym bardziej
dziś i jutro, gdy sprawę
ostatecznego zwycięstwa re­
wolucji socjalizmu mają
rozstrzygać zmagania eko­
nomiczne całego obozu so­
cjalistycznego, i gdy pozor­
ny prymat ekonomii mógł­
by, otwierając sposobność
do kariery, zrodzić w umy­
słach zdolnych cyników
wymówkę o zanikaniu ide­
ologii. Polityczne i moralne
cnoty PPR-owców z okresu
okupacji i bohaterskiego o-

kresu po wyzwoleniu sta­
nowić będą wzór ideowości
przede wszystkim dla mło­
dzieży — jak człowiek włą-
C/eał się do roboty nie dla
samego odwalania roboty”.

OLG. JĘDRZ.

pt. .,PPR
narodowi

artykule
in.:

fluesseldorf zagrożony
epidemią ospy

Przeszło 200 osób, które w

ciągu ostatnich tygodni sty­
kały się z chorymi, zostało
poddanych ścisłej kwaran­
tannie.

Światowa Organizacja Zdro-
:via wystosowała do wszyst­
kich krajów członkowskich,
^osiadających kontakty z Pa-
ustanem, wezwanie do zacho­
wania jak najdalej idących
irodków ostrożności. Jak

GENEWA (PAP)
Światowa Organizacja Zdro­

wia uznała w piątek zachod-
nioniemleckie miasto Duessel-
dorf za teren zagrożony epl
demlą ospy. Jak wiadomo, w

mieście tym wykryto przed
kilkoma dniami trzy wypadk
tej choroby,

W Duesseldorfie prowadzo
ne są masowe szczepieni,
wszystkich mieszkańców. V wiadomo w Pakistanie panuje
ciągu wczorajszego dnia za- od pewnego czasu epidemia
szczepiono 15 tysięcy osób, ospy,

Nowy numer tego tygod­
nika zamieszcza ciekawy
reportaż Mirosława Azemb-
skiego o Łodzi, o „ziemi
obiecanej” polskiego kapi­
talizmu w końcu XIX w.

i początku XX w. Cytat:
'.Statystyki powiadają, że

w roku 1961 w śródmieściu
Łodzi działa 9 banków, że
w łódzkim wieżowcu pracu­
je 270 handlowców, wła­
dających biegle 4—5 języ­
kami, że w ciągu 8 godzin
przychodzi do CETEBE nie­
mniej niż 150 depesz i da­
lekopisów oraz 200 listów
z całego świata, że w koń­
cu 100 zagranicznych kup-

„Jeszcze trochę

cierpliwości”
SskcEuo zepewtada, leszcze w iym reku

Irka Zcchedni zostanie wyzwolony
NOWY JORK (PAP)

Agencja UPI donosi, że na

wiecu w Parepare (południo­
wy Celebes) prezydent Sukar-
no oświadczył w sobotę, że

mianowany przez niego gu­
bernator znajduje się już w

Irianie Zachodnim. Prezydent
dodał — jak informuje agen­
cja — że nazwisko i miejsce
pobytu gubernatora utrzymy­
wane są chwilowo w tajem­
nicy ze względu na jego bez­
pieczeństwo.

Przytaczając często zadawa­
ne mu pytanie: „Na co pan
jeszcze czeka”? (jeśli chodzi
o wyzwolenie Irianu Zachod­
niego) prezydent Sukarno o-

świadczył: „Odpowiadamy —

jeszcze trochę cierpliwości”.
Prezydent wyraził nadzieję,
że jeszcze przed upływem
bieżącego roku Irian Zachod­
ni będzie indonezyjski.

Prezydent dodał, że Irian
Zachodni będzie korzystał z

szerokiej autonomii w ramach
Republiki Indonezyjskiej, że

będzie miał własiną stolicę
i własnego gubernatora.

„Wierzymy jedynie we wła­
sne siły — powiedział na za­
kończenie
no

siły
być

cznych Drago Kunc oświad­
czył na konferencji prasowej,
że Jugosławia uznaje suwe­
renność Indonezji nad
nem Zachodnim.

Iria-

*

LONDYN (PAP)

Holenderski gubernator
Irianu Zachodniego, Platteel
— wedłuf) doniesień z Ha­
gi — owiądczył, że kolonialne
władze holenderskie podjęły
„niezbędne kroki wojskowe”
w celu obrony tego teryto­
rium przed ewentualnym ata­
kiem ze strony Indonezji.

Konferencjo
sprawozdawczo -wyborcza

(Dokończenie ze str. U ..

tyjnej, polityczno-wychowa-
wczej. Tak np. w okresie
sprawozdawczym organizacja
partyjna zwiększyła swe sze­
regi z" 2.127 członków i kan­
dydatów W roku 1960 do 2.805
w chwili obecnej, co stanowi
wzrost o 721 członków w tym
przede wszystkim robotników.
Nastąpił dalszy rozwój szko­
lenia partyjnego, w którym u-

czastaiiozy obecnie 2.800 słu­
chaczy, w tym 389 bezpartyj­
nych, wzrosła ilość zespołów
szkoleniowych dla kandyda­
tów, powstały 4 wieczorowe

szkoły aktywu ZMS. Znacznie
w omawianym okresie wzro­
sła aktywność członków par­
tii, czego dowodem są m. in.
aktywnie działające komisje
problemowe przy KP i szczy­
cące się znacznymi wynikami
— i liczne ekipy ruchu łącz­
ności miasta ze wsią.

O sprawach tych mówiono
na wczorajszej Miejskiej
Konferencji PZPR w Jaworz­
nie, w której udział wzięli m.

in.: sekretarz KW PZPR tow.
Józef Banak, przewodniczący
WKKP tow. Stanisław Spyt,
oraz członek Egzekutywy KW
Komendant Woiew. MO płk
Stanisław Żmudziński.

Dyskusja, skupiła się na

dwóch głównych kierunkach:
praca polityczno-wychowaw-
cza i wewnątrzpartyjna oraz

problemy ekonomiczne. Bra­
kiem dyskusii był niedostatek
problematyki ideowo-wycho-
wawczej, i rzeczowej krytyki.
Tow. Banak nakreślił zada­
nia i kierunki dalszej pracy
jaworznickiej organizacji par­
tyjne!. Konferencja, w której
wzięło udział 135 delegatów,
wvbrała 33-osobowy Komitet
Miejski PZPR oraz 11 delega­
tów na konferencję woie-
wódzką PZPR. (T. Cz.)

Portugalia odmawia..

prezydent Sukar-
— bez wiary we własne

żaden naród nie może
wielki”.

*

BELGRAD (PAP)
. Rzecznik jugosłowiańskiego
ministerstwa spraw zagrani-

PARYŻ (PAP)

Korespondent AFP z Liz­
bony donosi, że rząd portu­
galski odpowiedział odmow­
nie na propozycje U. Thanta
wysłania na granicę między
Angolą a Katangą obserwa­
torów ONZ.

Jak wiadomo, U. Th ant
zwrócił się z taką propozycją
zarówno do Portugalii, jak i
do Władz Federacji Rodezji i

Niasy, żeby przerwać przemyt

broni do Katangi. Broń ta —

według posiadanych infor­
macji — pochodzi z teryto­
rium Północnej Rodezji i An­
goli.

Odmowa rządu portugal*
skiego świadczy o tym, że ko­
lonizatorzy portugalscy, podo­
bnie jak ich angielscy i fran­
cuscy sojusznicy z NATO

współdziałają w zaopatrywa­
niu w broń najemnych band
Czombego.
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OTWIERAM!

DYSKUSJĘ

List
ob. A . WiczkowskieJ wpłynął do redakcji

przed kilku tygodniami. Mieliśmy zamiar konsul­
tować go z opinią pedagogów 1 konfrontować

i ich doświadczeniem. Ale oto zjawił się w redakcji
pedagog sam wychodzący naprzeciw naszej intencji.

Obydwa listy, pomimo różnych pozycji, z których
są pisane i różnego stosunku do problemu, posiadają
Jedną wspólną cechę. Jest nią po prostu
bezradność.

Zastanawialiśmy się długo, czy listy te opubliko­
wać. Długo — bo Jest nad czym podyskutować,
a i sami niezupełnie podzielamy wyrażone poglądy.

Publikujemy te listy, jednak. Liczymy, że dysku­
sja publiczna na Gazetowych łamach — których
chętnie udzielamy — da więcej, niż skwitowania rze­
czy odredakcyjnym artykułem. Tym bardziej, że

problem jest nader żywotny i aktualny.

Ceramika

łamach — których

Tym bardziej, że

Cisi matki

Alarm
lila

wychowawców
Wiem, że sprawy osobiste należy

załatwiać w drodze interwencji
i nie absorbować nimi szerszego
ogółu. Mimo to, postanowiłam na­
pisać do redakcji. Wydaje się bo­
wiem, że podobne kłopoty nie są
obce wielu rodzicom, automatycz­
nie więc dorastają do rangi pro­
blemu.

Jestem matką dwojga dzieci.
Córki i syna.. Córka zdała w tym
roku maturę i obecnie studiuje.
Zetknęłam się z całą masą proble­
mów wychowawczych. Robiłam tro­
chę głupstw, potem je naprawia­
łam. Miałam całą masę sytuacji
trudnych, ale zawsze udawało mi
sie wyjść, z nich zwycięsko. Ja i mój
mąż byliśmy w stałym kontakcie
z wychowawcami, ze szkołą. To
nam pomogło. Właściwie jeśli cho­
dzi o córkę, najgorszy okres mamy
za sobą. Może się jeszcze wiele rze­
czy zdarzyć, to fakt. Wydaje się
jednak, że cala praca wychowaw­
cza domu i szkoły stworzyła jakiś
trwały fundament etyczno-moral-
ńy, który nie może łatwo runąć.

Zdawało mi się, że mam już dość
doświadczenia, które pozwoli bez
większych trudności i wstrząsów
wychować drugie dziecko — svna.

Pomyliłam się. Syn ma dopiero 13
lat, uczęszcza do 6 klasy, a wyda­
je mi się, że całkowicie przestałam
nad nim panować, straciłam jaki­
kolwiek wpływ i powoli tracę do­
robek wychowawczy z okresu dzie­
ciństwa i pierwszych lat szkolnych.
Jak to się dzieje? Zastanawiam się
nad tym od paru lat i niezmiennie
dochodzę do tego samego wniosku:
obok wielu przyczyn obiektywnych,
jak kwestia charakteru, okresu roz­
wojowego itd. są rówrtież przyczy­
ny subiektywne, których nagroma­
dzenie tkwi w samej szkole.

Posłałam do szkoły dziecko do­
brze wychowane, pilne, grzeczne,
mające wiele szacuiiku' dla star­
szych, kochające rodziców. I obser­
wowałam jak powoli z roku na rok,
wszystkie te cechy ulegały rozkła­
dowi. Dziś już nic z nich nie pozo­
stało. Mój syn to pewny siebie, cy­
niczny arogant. Od jakichś 2 lat
straciłam resztki wpływu na niego.
Ojciec uzyskuje jeszcze jakieś efek­

ty, ale tylko groźbą kary fizycz­
nej, względnie odmową kupna tego
czy tamtego. To są kiepskie efekty.

Systematycznie rozmawiam z wy­
chowawcami. Są bezradni, rozkła­
dają ręce, wzruszają ramionami
i mają jedną odpowiedź: to jest
trudne dziecko. Teraz tak, na pew­
no trudne. Nawet bardzo. Ale gdy
miało 7—8 lat było jeszcze wzoro­
wym dzieckiem. To nie jest tylko
moje zdanie. Takie same zdanie
mieli nauczyciele, w tej samej szko­
le. Jak się Więc to wszystko stało,
jak doszło do określenia „trudny”?

Obserwowałam moje dziecko bar­
dzo uważnie. I wiem, że jak długo
tylko matka i ojciec mieli coś, do
powiedzenia tak długo dziecko było
bez zarzutu. Potem przyszła szko­
ła. Koledzy, wychowawcy. Ci ostat­
ni okazali się łagodniejsi od ro­
dziców, uważali, że dzieciom nale­
ży się znacznie więcej niż daje
dom. To był pierwszy krok do pod­
ważenia zasad wychowawczych do­
mu. Dziecko nabrało Akcentów kry­
tycznych w stosunku do rodziców.
Akcenty te pogłębiały się z roku
na rok.’Przyszedł okres tzw. uświa­
damiania. Współczesna pedagogika
o wiele za wcześnie czyni dziecko
dojrzałym. Świadomość dojrzałości
przy niecałkiem rozwiniętej umy-
słowości stwarza wielką groźbę wy­
paczania charakteru dziecka. Obser­
wowałam i to u mego syna. Zdawa­
ło mu się, że mając 11 lat jest cał­
kiem dojrzały. A dojrzały oznacza

oczywiście — mądry. 40-letni ro­
dzice to już zacofani starcy. Cy­
nizm i arogancja staje się atrybu­
tem owej dojrzałości. 13-Ietni chło­
piec nie ma jeszcze innych możli­
wości zaakcentowania rzekomej do­
rosłości — ma przecież umysł dzie­
cka. Mimo wszystko.

Obserwowałam to tracąc wpływ.
Ostatecznie z każdym rokiem dzie­
cko coraz bardziej staje się pochło­
nięte szkołą, coraz więcej godzin
Jest poza domem. Matka i ojciec
mimo woli stają sie drugorz.ędną
siłą wychowawczą. Na pierwszym
miejscu stoi szkoła. A potem oka­
zuje się, że ci sami wychowawcy,
którzy w ten a nie inny sposób u-

kształtowali dziecko, stają się bez­
radni. Dzieci nie przychodzą do
I klasy złe i wypaczone, a jeśli na­
wet tak się zdarzy, to na pewno
w sporadycz.nym wypadku. Dzieci
wypaczają się później, w toku pra­
cy wychowawczej prowadzonej
przez ludzi opłacanych przez pań­
stwo i traktujących owo wychowy­
wanie jako zawód. Tylko nieliczne
dzieci przechodzą przez okres roz­
wojowy nienaruszone chorobami
współczesności: cynizmem, cham­
stwem, nieufnością.

Może piszę zbyt ostre słowa, zbyt
osobiście odczuwane, ale mam chy­
ba prawo do alarmowania nimi.

Alicja WICZKOWSKA
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nauczyciela

Jak zapobiec
bezsilności

Tytuł niniejszego artykułu może
zaszokować wielu. Szkoła jest prze­
cież drugim domem młodego poko­
lenia. Jej bezsilność w jakiejkol­
wiek dziedzinie dydaktycznej czy
wychowawczej jest prawie klęską,
rzutującą na efekty wychowawcze.

Jak więc jest w istocie? Aby le­
piej zrozumieć problem, wyobraź­
my sobie na moment którąkolwiek
ze starszych klas szkoły podstawo­
wej w Krakowie kilka minut przed
dzwonkiem. Potężny wrzask dzie­
siątek gardeł przenika cały budy­
nek, przygłuszając szum ulicy.
Przechodnie przyspieszają kroku,
pragnąc czym prędzej minąć stre­
fę hałasu szarpiącą nerwy. Ale oto
dzwonek. Ogłuszający wrzask po­
tęguje się — następnie z wolna
cichnie.

Do klasy VHd. wchodzi nauczy­
ciel. Część uczniów wstaje, reszta
siedzi i rozmawia głośno jak gdy­
by nic nowego nie zaszło. Dopiero
kilkakrotne upomnienie skutkuje.
Nie wobec wszystkich jednak.
Dwóch uczniów na wszelkie upom­
nienia reaguje jedynie lekceważą­
cym uśmiechem lub wzruszeniem
ramion.

Uśmiechy te mówią: „I cóż mo­
żesz mi zrobić? Napiszesz do do­
mu? Wezwiesz rodziców? Śmieję
się z tego. Oni i tak mnie uwierzą
a nie tobie. A może dasz mi stopień
niedostateczny, czy wpiszesz uwa­
gę do dziennika? Cóż mnie to mo­
że obchodzić? Kpię sobie z tego...
Zgłosisz do dyrekcji szkoły? Proszę
bardzo. Dyrekcja jest tak samo bez­
silna jak ty. Ani bić, ani wyrzucić
z klasy czy pozostawić po lekcjach
mnie nie możecie, bo wam nie wol­
no, więc po co to gadanie? Nudzi­
cie mnie.” I rozpierając się na ław­
ce uczeń klasy siódmej, trzymając
ręce w kieszeni patrzy bezczelnie
w twarz nauczyciela.

Nauczyciel zaciska ręce — stara

się opanować. Siedzą go ciekawe,
drwiące, trochę litosne spojrzenia.
Wszyscy są po stronie „odważnia-
ka”. Patrzą na niego z podziwem —

jest dla nich prawie bohaterem.
Uczyłem W kilki) szkołach, rozma­
wiałem na temat poruszonego pro­
blemu szeregiem nauczycieli

i przekonałem się, iż Wszyscy oni
są zgodni ze mną w jednym: „Szko­
ła jest absolutnie bezsilna w sto­
sunku do uczniów trudnych, na

których normalne środki wycho­
wawcze stosowane w naszym szkol­
nictwie nie działają. Brak jakich­
kolwiek ostrzejszych rygorów , ze

strony szkoły powoduje u uczniów
pozbawionych ambicji lub znajdu­
jących się pod wpływem złych ko­
legów lub też wymykających się
spod władzy rodziców —

zupełnej bezkarności.

Uczniowie ci lekceważą
gtu szkołę, systematycznie
rabiają lekcji,. chodzą na

i często uniemożliwiają
swym zachowaniem
lcn.vjl, ..... -W .... ...-

grozi. Co gorsze, młodzież nie ze­
psuta ogromnie łatwo podpada pod
ich wpływ. Autorytet złego i bez­
czelnego ucznia, któremu wszystko
uchodzi bez należytej kary, staje
się sugestywną siłą.

Problem sprowadza się do odna­
lezienia skutecznego hamulca, któ­
ry położyłby tamę rozwydrzeniu
i chuligaństwu, chodzeniu na wa­
gary oraz lenistwu szerzącemu się
w naszych szkołach. Problem jest
tak zasadniczy, iż winien być pod­
dany szerokiej dyskusji. Wydaje
się, iż skuteczną metodą mogłoby
być wprowadzenie do szkół klas
specjalnych o zmniejszonej liczeb­
ności i zwiększonej opiece ze stro­
ny nauczycieli (próby takie były
już czynione), złożonych z uczniów
szczególnie trudnych. Albowiem od­
izolowanie jednostek zepsutych,
działających destrukcyjnie na zdro­
wy ogół, odizolowanie choćby na

pewien okres czasu przeznaczony
na poprawę i terapię — jest chyba
jedynym rozsądnym i słusznym
rozwiązaniem.

Należy jak najszybciej zorgani­
zować szkołę specjalną dla uczniów
wybitnie trudnych, demoralizują­
cych kolektyw klasowy. Szkoły ta­
kiej dotychczas nie ma w ogóle
w Krakowie, a już samo Jej istnie­
nie i groźba przeniesienia do niej
ucznia trudnego w razie braku po­
prawy, byłoby nieocenioną pomocą
dla nauczyciela w jego pracy wy­
chowawczej. Być może istnieją in­
ne lepsze i skuteczniejsze rozwią­
zania. Ale: jedno jest pewne (nie
podlega dyskusji) — należy dzia­
łać, należy działać szybko, gdyż
chodzi o naszą przyszłość. ,

Andrzej SZYSZKO-BOHUSZ

Według projektu M. Naruszewicza powstał wygodny i

praktyczny termos z tworzywa sztucznego, z dodatko­
wymi kubkami i odkręcanym dnem, które umożliwia usu­
wanie osadu po płynach. Foto (AK)

Tadeusz Cissowski

poczucie

po pro-
nie od-
wagary
wprost

prowadzenie
lekcji, wiedząc iż nic za to im nie

Modele porcelanowych cacek (tzw. porcelana kameralna)
nowoczesnym kształcie, przekazane zakładom ceramicz-o

___

nym do produkcji masowej, mogą stać się ozdobą niejed­
nego „kącika”. Projekt: Hanna Orfhwein.

Foto (AR)
T. Radecki

Skończyły się czasy manu­
faktur i produkcją wyrobów
ceramicznych zajęły się no­
woczesne zakłady przemysło­
we. Dzisiejsze figurynki mają
zupełnie inną linię, niż kolo­
rowe baletnice z porcelany na

sekretarzykach i toaletach
prababek.

Nad poziomem artystycz­
nym wytworów czuwa Zakład
Ceramiki Instytulu Wzornic­
twa Przemysłowegó, wypró-
bowując technikę i metody u-

zyskiwania najlepszych wzo­
rów dla produkcji w zakła­
dach, których laboratoria, ko­
rzystając z wzorów kierunko­
wych Zakładu Ceramiki, two­
rzą własne formy.

Zakład odrzucił, , niejako
symbolicznie, pojęcie „figu­
rynka” i zastąpił je mianem
ceramicznej rzeźby kameral­
nej. Opracowuje on wzory nie
tylko w oparciu o tradycyjne
materiały ceramiczne, ale tak­
że o najnowsze surowce —

tworzywa sztuczne i glinkę ża­
roodporną.

Został już opracowany i

niedługo wejdzie do produkcji
m. in. specjalny zestaw por­
celany dziecięcej — na przy­
kład talerz—termos z pod­
wójnym dnem, w którym
znajduje się gorąca woda,
dzięki niej nie stygną potra­
wy. Powstało około 30 wzo­
rów serwisów do kawy. Prze­
wiewne, z tworzyw sztucz­
nych naczynia do lodówek —

w tej chwili są jeszcze w o-

pracowaniu gipsowym po
konsultacjach ze specjalista­
mi od chłodnictwa. W przysz­
łym roku na warsztacie Za­
kładu znajdą się wzory na­
czyń z ceramiki żaroodpornej,
opartej na nowej recepturze.

Kul.

Mgr

Listy prosimy kierować
na adres redakcji — dla
działu kulturalno-oświa­
towego. Gorąco zaprasza­
my do dyskusji!

ty 80 ROCZNICĘ
ŚMIERCI

I. ŁUKASIEWICZA

Na zdjęciu: pierwsze
lampy naftowe i inne
pamiątki po wielkim li­
czonym i twórcy pol­
skiego przemysłu naf­
towego Ignacym Łuka-
siewiczu można zobaczyć
w dziale naftowym Mu­
zeum Regionalnego w

Krośnie.

CAF—fot. Matuszewski

Sobota i niedziela

„Dzień dobry państwu, pro­
simy do środka, zaraz się za­
poznamy...” Tak witano pa­
sażerów wsiadających do
tramwaju linii nr 8 jadącego
w sobotę około godz. 10 z Bro­
nowie w kierunku Borku Na­
łęckiego. Pasażerowie zasko­
czeni tą niecodzienną formą
uprzejmości ze strony młode­
go konduktora wyjmowali
szybko bilety lub pieniądze
i czekali co będzie dalej. A
dalej, na następnym
Stanku — konduktor
zaczynał: „Dzień dobry
stwu...”

Oczywiście mogłabym
w kółko, ale obawiam się, że
czytelnicy szybko by się znu­
dzili. W tramwaju pasażero­
wie zmieniają się, więc kon-

duktor musiał się powtarzać,
ale dziennikarzowi tego czy­
nić nie wolno. Zęby się więc
nie powtarzać, postanowiłam
tym razem zapytać czytelni­
ków^ o to, jak spędzili sobotę
i niedzielę. Z książki telefo­
nicznej wybrałam kilkanaście
numerów. A oto jak wyglą­
dały rozmowy.

539-33. Do telefonu zgłasza
się pan Michał Korociński.

przy-
znów
pań-.

tak.

Poza tym przerabiałam su­
kienkę na zabawę karnawało­
wą według modelu z „Kobie­
ty i Życia”. Męża nie ma w

domu, wyjechał, więc siedzę
i dyżuruję „przy dzieciach”.

340-73. P. Stanisław Ibek
jest zaskoczony. Nie rozumiem
pytania. Wygląda to trochę
dziwnie, gdy kobieta i to nie­
znajoma interesuje się tym,
co ja robiłem. No, ale skoro
trzeba: odpowiedzieć... W tej
chwili jestem w pracowni, są
u mnie znajomi, siedzimy i
rozmawiamy. Wczoraj do go­
dziny 17 pracowałem a po­
tem... Potem przyszli, znajo­
mi i wspominaliśmy sylwe­
stra. Nastrój był bardzo we­
soły. Wspomnienia dostar­
czyły wielu powodów do

— Pewno nie ma Pani o śmiechu.

czym pisać — słyszę na wstę- 237-06. Słucham, Twardow-
- pie naszej rozmowy. Zastrze- ska. Co robiłam wczoraj? Dy­

gam, że nawet jest o Czym,
'

-

..........

że mogłabym o wystawie go­
łębi, o występie czerwono-

czarnych, o... Ale, że właśnie
chciałam inaczej...

— No więc wczoraj normal­
nie wróciłem prosto po pra­
cy do domu i całe popołudnie
poświęciłem żonie. Dziś na­
tomiast byłem na polowaniu.
Właśnie wróciłem tuż przed
Pani telefonem. Jeżeli Pani
chce, mogę opowiedzieć, jak
było ng. polowaniu. To na­
prawdę wspaniała forma wy­
poczynku, tym bardziej, że
udało mi się coś niecoś u-

strzellć. Czy była Pani kie­
dyś na polowaniu? Nie? To
stanowczo radzę się wybrać.

1 tu zaczęła się długa opo­
wieść, która mogłaby wystar­
czyć na cały felieton.

Dzwonie, pod następny nu­
mer 266-79. Do telefonu pod­
chodzi Andrzej Czyż. Co ro­
biłem w sobotę? Po pracy
przyszedłem do domu i opo-

' władałem żonie najnowsze
dowcipy, mówiłem jej kom­
plementy, w każdym razie
starałem się o to, aby popra­
wić jej samopoczucie, gdyż
żona jest chora. Dziś również
cały dzień spędzam w domu.
Pracowałem trochę, tzn. pi­
sałem artykuł do naszego pi­
sma „Głosu Młodzieży Wiej­
skiej". Za chwilę zasiądzie­
my do kolacji.

Życzę
i dzwonię
mer.

335-37.
cinny głosik. Słucham? A za

chwilę: — Tatusiu, jakaś pa­
ni dzwoni. Z odpowiedzią na

moje pytanie nie ma kłopotu.
Co robiłem w sobotę? Ale po
pracy. No więc poszedłem z

żoną do miasta po zakupy
a potem na spacer z dziec­

kiem. Wieczorem kąpiel i

spać. Dziś natomiast o godz.
12 w południe byłem z Pa-

. wełkiem na zabawie nowo­
rocznej w Domu Kultury. Za­
bawa urządzana była dla dzie­
ci pracowników AGH. Obec­
nie — synek odbiera telefony
a ja przygotowuję się do ju­
trzejszych zajęć, przed snem

przejrzę jeszcze gazety.

232-68. Tym razem kobieta,
p. Krystyna Dudzińska. Ga­
zeta Krakowska, a czy to coś
wążnego, bo to chyba do mę­
ża, a męża nie ma w domu.
Nie, sprawa całkiem prywat­
na. chętnie porozmawiamy
z Panią.

— Na brak zajęć nie mogę
narzekać. Wczoraj byłam u

lekarza, poza tym chodziłam
i szukałam lekarstwa dla mę­
ża ale nie mogłam dostać.
Dziś miałam iść do kina,, ale
zrezygnowałam: Jutro córką
idzie do szkoły, więc siedzimy
i przerabiamy trygonometrię.

łam w pracy. Po pracy? Wró­
ciłam do domu i przygotowy­
wałam wykład o malarii. Dla­
czego? No, bo mam wykłady
o chorobach zakaźnych i aku­
rat ten temat wypadł mi na

poniedziałek. Wieczorem o-

glądałam program telewizyj­
ny. Dziś spałam bardzo dłu­
go, a potem czytałam znów o

malarii. W południe wyszłam
do „Delikatesów” po kawę i
po pączki. Spotkałam przy­
stojnego pana, który z wiel­
kim entuzjazmem opowiadał
mi o otwarciu Klubu Ateistów
i o nowej wystawie w Krzy­
sztoforach. Niestety nie by­
łam, więc nie moaę nic na ten
temat powiedzieć. Co robię
w tej chwili? Czytam... o ma­
larii.

Wiadomo więc już, co ro­
bili niektórzy nasi czytelni­
cy, wiadomo, co robiła autor­
ka felietonu. W sobotę jecha­
ła gdzieś tramwajem, a wczo­
raj przeprowadziła tych kilka
rozmów, które czytelnikom do
wiadomości podała

HALINA GUGAŁOWA

— rc-

Slada-
aud.

Kwa-
Stro-

aktu-

STYCZEŃ

PARTYJNA

SPRAWIE SKARG

TELEWIZJA

usprawnienie obsługi ru-

turystycznego.

PRZED KONFERENCJĄ
KD GRZEGÓRZKI

KOMISJA
EKONOMICZNA KM

W ZAKOPANEM

W
I WNIOSKÓW ZAŁOGI

rozpatruje wiele Istotnych
problemów gospodarczych
miasta. M . in. opracowano a-

nalizę kosztów przeciętnego
utrzymania jednego turysty
przez jeden dzień w Zakopa­
nem. Materiał ten stał się
podstawą prac, mających na

celu
chu

stanowisk pracy, rozmawia z

robotnikami i w ten sposób
zbiera materiały dotyczące
przyczyn powstawania ewent

niezadowolenia pracowni­
ków,

ROZMAITOŚCI: „Chata wuja
Toma” (zamkn.) .

— 15, (jutro:
„Roxy”); RAPSODYCZNY: „Or-
lanrl szalony” — 19.13, (jutro —

to samo); MUZYCZNY (Dom Żoł­
nierza): ,,Travlata” — 19.15, (ju­
tro — nieczynny); pozostałe nie­
czynne.

JAMA MICHALIKA: „Kraków
nocą” — 20.30.

W dniach 13 1 14 bm. odbę­
dzie się konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza KD Grze­
górzki; Referat sprawozdaw­
czy został rozesłany wszyst­
kim organizacjom partyjnym
dzielnicy, które na specjal­
nych zebraniach przedyskutują
zawartą w nim problematykę.
Delegaci blorący udział w

konferencji będą więc mogli
przedstawić nie tylko swoje
własne zdanie, ale również o-

pinię POP, którą reprezentują.

(f. Z.)

CO GDZIE!
KIEDY?

i pokój” (USA, 12 lat) — 15, 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Kor­
sarze Pacyfiku” (s. II. radź., 16

lat) — 15.30, 17.30, 19.30. SFINKS:

„Dwa piętra szczęścia" (węg., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. BALLADY­
NA, KOLOROWE — nieczynne.

SKAWINA. Junak — nieczynne;
Hutnik: ..Garsoniera

Poniedziałek

Seweryna

(KIII a®
UCIECHA: „Kryptonim Cicero”

(USA, 12 1.) — 13.30, 15.43, 18, 20.13.
WANDA: .Zuzanna 1 chłopcy”
(poi., 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15. —

20.15. WARSZAWA: „Les Girls"

(USA. 16 lat) — 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Toreador” (meks,,
16 lat) — godz. 15.45, 18, 20.15.
APOLLO: „Historia żółtej ciżem­
ki” (polski, od 7 lat) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „Pokolenie” (poi.,
14 lat) — 15.45, 18 , 20.15. ML.

GWARIA:,,Noc szpiegów” (fr. -wł.,
IB lat) — godz. 15.13, 17.30, 19.45.
WRZOS: „Porucznik Marynłn”
(radź., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KRAKUS: „Urzeczona" (USA, 18

lat) — 15.45, 18 , 20.15. ISKIERKA
ZUCH — nieczynne. CHEMIK:

„Anatomia morderstwa” (USA) —

17. 19. DOM ŻOŁNIERZA: „Para­
sol św. Piotra” (węg.. 12 lat) —

15.45, 18 , 20.13. MIKRO: „Podlotki”
(czeski, 18 lat) — 17 .30, 20. RO­
TUNDA: Żołnierz 1 bohater"

(NRF, 16 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA
— nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:

. Najmniejszy buntownik" (USA,
12 lat) — godzina 17, 19. — ME­
LODIA: „Miejsce na górze" (ang.
18 lat) — 15.30, 18 , 20.30 . KLEPARZ:

, Szatan z VII klasy" (poi., 10 lat)
— 15.45, 18. 20.15. MINIATURKA-

„15-to lecle PRL”; „Ofensywa
wyzwolenia”; „Chwila wspom­
nień” — 13, 16; Program dla dzie­
ci — 15; „Gosposia do wszystkie­
go” (USA, 12 lat) — 11 17, 19.
WISŁA: „Księga dżungli” (USA,
9 lat) — 15.45, 18. 20.15. MASKOT­
KA:..Tysiąc talarów” (poi., 10 lat)
— 15.30, 17.45 , 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Wojna

Godz. 13.45: Aud. dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta”. 14.00:

„Melodie wysp i kontynentów”
14.46: Pogad. Antoniego Dąbka pt.
„Niepodległe Indie”. 15.00: Pol­
ska muzyka operowa. 15.30: Au­
dycja dla dzieci. 16.00: Wiad. —

16.05: Leksykon rzeszowski. 16.20:
Melodie ludowe. 16.30: „Czy tak

wyglądać ma gospodarka?" —

komentarz .Jerzego Popowa. 16.45:
Felieton sportowy. 16.50: Wiado­
mości Ziemi Rzeszowskiej. 17.00:
Claude Debussy — poemat sym-

‘

foniczny „Morze”. 17.35: Skrzyn­
ka Interwencji. 17 .45: Dzień, krak.

17.55: Przegląd czasopism kra­
kowskich. 18.05: Popularne utwo­
ry fortepianowe gra Tadeusz
Żmudziński. 18.20: Radio
klama. 18.30: Wiad. 18.33: ,

ml pana Kolasińskiego”,
Stefana Dębskiego. 18.W-
drans muzyczny Karola

mengera. 19.05: Muzyka 1
alnoścl. 19.30: Koncert życzeń. —

20.30: Kronika studencka. 20.45:

Słynni wirtuozi w repertuarze
rozrywkowym. 21 .00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sportowa.
21.40: Gra Zespół ZMS Piwnica
Świdnicka. 22.00: „Szósty dzień”

fragment powieści Andrec Che-
did. 23.00: Muzyka taneczna.

23.50: Ostatnie wiadomości.

Godz. 17 .00: Program dla dzie­
ci: „Szymon 1 Kubuś”. 17.25: Ka­
lejdoskop sportowy. 18.00: „Eure­
ka” — magazyn pop. -naukowy.
18.30: „Tele-Echo" — transmisja
z Gdańską. 19.00: „20 minut z Jó­
zefem Kondratem”. 19.30: Dzien­
nik telewizyjny. • 20.00: Między­
narodowe pokazy jazdy flgino-
wej na lodzie, transm. z Tor-
waru. 21.10: Teatr Telewizji:

„Wygnańcy” — Jamesa Joyce’a.
Przekład Zofii 1 Lucjana Porem-
sklch. Adaptacja 1 reżyseria Je­
rzy Gruza. 22.20: Ostatnie wiado­
mości.

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23 Krakowska 19, Krowo­
derska 74. Zwierzyniecka 7. NoWa
Huta — Kocmyrzowska 18.

DYŻURY'
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, OKULISTYCZNY: Nowa
Huta.

Z Inicjatywy Egzekutywy
POP Krakowskich Zakładów

Mięsnych odbędzie się tam 18

bm. plenum samorządu robot­
niczego poświęcone zagadnie­
niom skarg i wniosków za­
łogi. W chwili obecnej komi­
sja partyjna odbywa przegląd

EKSPORT ŻYWYCH
ZAJĘCY

Około 12 tys. żywych
tający wyemigruje bie­
lącej zimy do Francji i
Włoch, aby zasilić mo-

?no już tam zubożały
stan szaraków.

Na zdjęciu:
żywych zajęcy
sjalnie
terenach
koło Iławy.

odłowy
r>a spe-

wyznaczonych
hodowlanych

\

CAF—fot. Moroz

wiec smacznego
pod następny nu-

W. telefonie dzie

śnieżna nie
,_________ zakocha­
nym. O gorącości uczuć
świadczy... topniejący
pod nogami śnieg. Pa­
rasol zasłania zakocha­
nych przed niedyskret­
nym okiem aparatu.

Foto Henryk Ryszawy
(Tarnów)

Zadymka
przeszkadza
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Trzvdniowy turniej w hali Korony - zakończany

Siatkarze Górnika Katowice

zdobyli puchar przechodni
,Gazety Krakowskiej*1

Wczoraj zakończył się w hali Korony organizowany
w tym roku po raz pierwszy 3-dniowy turniej siatkówki
mężczyzn o puchar przechodni „Gazety Krakowskiej”.
W turnieju uczestniczyło 6 zespołów, w tym 4 drużyny
I ligi: AZS Gdańsk, Chełmiec Wałbrzych, Górnik Kato­
wice i Stal Mielec oraz 2 zespoły II ligowe: Korona i Wa­
wel Kraków.

Najlepszą drużyną turnieju okazał się aktualny wice­
mistrz Polski — Górnik Katowice, który zajął pierwsze
miejsce zdobywając tym samym piękny, kryształowy pu­
char — nagrodę przechodnią ufundowaną przez redakcję
Gazety Krakowskiej. Dalsze miejsca zajęły: 2. Chełmiec
Wałbrzych, 3. Stal Mielec, 4. Korona Kraków, 5. AZS
Gdańsk, 6. Wawel Kraków.

Oprócz

Kraków.

Oprócz nagrody głównej, W meczach popołudniowych Stal

którą zdobył Górnik Katowi-
eó, organizatorzy

starty narciarzy
BIEGACZE STARTOWALI

W SZWECJI
Nasi biegacze startowali

natomiast w szwedzkiej miej­
scowości Oksberg w sztafe­
cie 3X10 km. Sztafeta pol­
ska w składzie Gut-Misiaga,
Rysula i Budny zajęła piąte
miejsce. Zwyciężyli Szwedzi.
W niedzielę Polacy starto­
wali w Lima w biegu na 21
km zajmując dalekie miejsca.
Budny — 26, Mateja — 30.
Zwyciężył Szwed Olsson.
przed swym rodakiem Raem-
gardem. Słynny Jernberg był
dopiero szósty.

WIECZOREK x

WSROD NAJLEPSZYCH
SKOCZKÓW ŚWIATA

W sobotę zakończył się

W sobotę rozegrane zosta­
ły w Zakopanem zawody
narciarskie w biegu na 15
km seniorów. Brali w nich
udział oprócz specjalistów w

tej konkurencji również
wodnicy przygotowujący
do startu w kpmbinacji
sycznej podczas FIS. W

gu na 15 km zwyciężył
gura (Start) 52,02,8
Karpielem (SNPTT)
i ZeJki-m (.AZS)
Prawdziwą rewelacją
był kombinator Józef
nica II (SNPTT), który wśród
specjalistów biegaczy uzyskał
piaty czas dnia 53,27,3. On też

zajął bezapelacyjnie pierwsze
miejsce wśród specjalistów
kombinacji klasycznej przed
Franciszkiem Groniem (Wisła OVuvl

Gwardia) ;>4,5/ 4 i Polanko- njiedzynarodoiyy tydzień sko-

kow IV konkursem na skocz-
ni w Błschofshofen. Zwycię­
żył Austriak Egger przed
Recknaglem (NRD) i Happle
(NRF). Wieczorek był 9. Ko­
lejność po czterech konkur­
sach: 1) Kir.joncn (Finlandia)
855,1 pkt, 2) Egger (Austria)
853.4, 3) Silvennoinnen (Fin­

landia) 843,2,
(ZSPR) 810,7,

(Polska) 839,4.
zatoli miejsca:
Witkę — 19, Bujok — 24, Taj-
ner — 26.

za-

się
kla-
bie-
Fi-

przed
52.10.7

52,46,9.
biegu

Gasie-

Siwku. W Chełmcu wyróżnili się:
Szczepański 1 A. Andruszko oraz

Kuleszo. Sędziował p. Buczyński.
*

W sumie turniej był Imprezą
udaną. Poszczególne mecze stały
na dobrym poziomie, a o ich za­
ciętości najlepiej świadczy to, że

większość pojedynków rozstrzy­
gana była dopiero po 5-setowej
walce. Turniej dał też okazję do

sprawdzenia formy poszczegól­
nych zespołów przed rozpoczy­
nającymi się rozgrywkami mi­
strzowskimi 27 bm. (I liga) i 15
bm. (II liga). Końcowa klasyfi­
kacja odpowiada zaprezentowa­
nemu poziomowi gry i umiejętno­
ściom zespołów biorących udział
w turnieju. Zbyt nisko uplaso­
wał się może jedynie AZS
Gdańsk, który bez kontuzjowa­
nego już w pierwszym meczu

swego najlepszego zawodnika Fli-
siuka stracił wiele ze swej nor­
malnej wartości. Organizatorów
imprezy należy pochwalić za jej
sprawny przebieg 1 życzyć aby
impreza rozwijała się w latach

następnych, a także, aby przy­
czyniła się do popularyzacji
siatkówki w Krakowie.

Zawodnicy naszego okręgu rozdzielili tytułyFragment finałowego
meczu w turnieju siatków­
ki Górnik Katowice —

Chełmiec Wałbrzych. Mi­
mo podwójnego bloku
„Górników” atak M. An-
druszki jest udany.

e
Z meczu Korona — AZS

Gdańsk. Na zdjęciu od le­
wej; Podgórski, Zieliński
i Szarfiński.

Fot. W. Książek

wym (WKS) 55,11,9.
W niedzielę rozegrana zo­

stała druga konkurencja
kombinacii klasycznej — sko­
ki. Zwyciężył Karpiel

“

przed Krzeptowskim i
czka. Józef .Gąsienicą
jął dopiero 6 miejsce,
to, przewaga w biegu pozwo­
liła mu na zajęcie pierwsze­
go miejsca w kombinacii kla­
sycznej z nota 431,7 pkt. dru­
gi Józef Karpiel (WKS)
427,6, trzeci Groń (Wisła
Gwardia) 425,1 pkt.

W konkursie skoków otwar­
tych na Średniej Krokwi ro­
zegranym w bardzo złych
warunkach zwyciężył Gąsie­
nicaI(AZS)—66i67.5m
nota 217.5 r>kt. przed Fur­
manem (WKS) 62 i 63 m, no­
ta 207,5 pkt. i Andrzejem
Danielem (WKS) 60 1 63,5 m,
nota 196 pkt.
NARCIARKI ZWYCIĘŻAJĄ

W JUGOSŁAWII
W jugosłowiańskiej miej­

scowości Bochińska Bystrzy­
ca startowały w sobotę i nie­
dzielę nasze biegaczki w bie­
gu na 10 km oraz w sztafe­
cie. W zawodach brały też
udział Jugosłowianki i Au­
striaczki. Bieg na 10 km wy­
grała Biegunówna 33,36 przed
Czerniawską, Lewandowską
(wszystkie Polska). Polki
zwyciężyły również w sztafe­
cie 3X5 km. Biegnąc w skła­
dzie Lewandowska, Czer­
niawska, Biegun osiągnęły
czas 30,45.

niespodziewanie z Wawelem od­
nalazła formę i wprawdzie z

'naj vyższym trudem, ale jednak
i Katowice 3:2

(15:13, 2:15, 12:15, 16:14 i 15:10). w

drużynie Górnika dobrze grał
jak zwykle Siwek, świetnie zbi­
jał Kołodziejczyk, a w Stali wy­
różnili się Sułkowski, Ćwiękała
oraz Suchanek.

W ostatnim meczu sobotnim
Korona była o krok od zwycię­
stwa nad Chełmcem Wałbrzych,
a tym samym od możliwości wal­
ki o miejsca 1—2 . udane ataki

Szarlińskiego 1 Podgórskiego oraz

prawie bezbłędna gra w obronie
Balona dały Koronie zwycięstwo
w dwu pierwszych setach 15:6 1
15:9. Następne 2 sety wygrywa
jednak Chełmiec 15:10 i 15:4.
Również w decydującym piątym
secie po zaciętej walce wałbrzy-
szanie wygrali 15:13.

Tak więc po sobotnich spot­
kaniach - kolejność w grupach
przedstawiała się następująco:
I grupa 1. Górnik, 2. Stal, 3.
wel. II grupa: 1. Chełmiec, 2.
rona, 3. AZS Gdańsk.

W niedzielę rozegrano
cze finałowe o miejsca od 1 do 6.
W pierwszym meczu AZS Gdańsk

wygrał z Wawelem 3:2 (9:13, 11:15,
15:7, 15:11 1 15:13). Akademicy
przegrali wprawdzie 2 pierwsze
sety, ale potem dobra gra Ługi-
na, Kawki 1 Kucharczyka spowo­
dowała, że wygrali 3 następne
sety oraz cały mecz, co dało lm

piąte miejsce w turnieju. Sędzio­
wał p. Wołowiec.

O miejsca od 3 do 4 walczyły Ko­
rona 1 Stal Mielec. Na obu ze­
społach znać było zmęczenie cięż­
kimi sobotnimi pojedynkami.
Większy zapas sił mieli mielcza-
nie i oni wygrali 3:1 (15:9, 10:15,
15:4, 15:13). Sędziował p. ObuchO-
wicz.

W decydującym meczu o pierw­
sze miejsce w turnieju zmierzyły
się Górnik Katowice i Chełmiec.

Było to bardzo zacięte spotkanie.
Obie drużyny zaprezentowały
siatkówkę w dobrym wydaniu.
Zwyciężyli bardziej rutynowani
katowiczanie 3:2 (15:5, 11:15, 15:9,
y!15, 15:7), mając najlepszych za­
wodników Kołodziejczyku 1

turnieju
TKS Korona i Krakowski O- llaj ..................... .

kręgowy Związek Piłki Siat- pokonała Górnika

kowej ufundowali nagrody
dla najlepszych zawodników
i najlepszego sędziego. Otrzy­
mali je: najwszechstronniej
wyszkolony zawodnik Ta­
deusz Siwek, z Górnika, za

najlepszy atak — Jerzy Ko­
łodziejczyk również z Górni­
ka. oraz za najlepszą obronę
—■Henryk Balon z Korony.
PierwszymPierwszym sędzią turnieju
został uznany Ryszard Bu-
eryńskl, który otrzymał o-

gromny gwizdek wykonany
wg pomysłu inż. Wawryki.

Ponieważ o wynikach piątko­
wych już pisaliśmy, przypomni­
my więc jeszcze rezultaty so­
botnio-niedzielne. W SOBOTĘ
Chełmiec Wałbrzych gładko po­
konał AZS Gdańsk 3:0 (15:5, 15:10).

Podhale
przeegzaminowało
kadru juniorów
W Nowym Targu odbyły się

dwa spotkania hokejowe I

drużyny Podhala z kadrą ju­
niorów. W. sobotę Podhale

.wygrało 8:4 (5:1, 2:2, 1:1).
Bramki dla Podhaila zdobył:
J. Bijmiarsiki 2, K. Brynśar-
eki 2, Kilahiowicz 2, Kramarz
1 Pędzimąż.

.nj'ed!zielę w meczu re-

waóiżowym Podhale wygrało
ponownie, tym razem 4:3
<1:2, „0:1, 3:0). Bramki dla
BodWh zdobyli Różański 2,
Thomas i J. Bryniarski, dla'
juniorów Liput 2 i Cichoradz-
łń. Mecz odbył się przy pa­
dającym śniegu. Sędziowali
pp. Steinbók i Sylwester. Po­
etom spotkań dobry, (a)

Piłkarki Cracowii
wyeliminowane z dalszych rozgrywek

Uwaga pesiaóacze

o Puchar Europy
W rewanżowym spotkaniu o

Puchar Europy piłkarki Cra-
cóvii przegrały wczoraj w

Belgradzie z ORK Belgrad 5:7
(4:3) i tym samym odpadły z

Automobilklub Krakowski za­
prasza wszystkich zainteresowa­
nych na zebrania, które odbędą
•ię w lokalu Klubu (Rynek Głó­
wny17I.p.)w następujących
dniach: 8. I . 62 Kolo użytkowni­
ków Samochodów „Skoda-Spar-
tak”, 9. I. 62 Kolo Użytkowników
Samochodów „Skoda Octavia”,
10 .1 . 62 Koło Użytkowników Samo­
chodów „Fiat”, 11.1.62 Koło Użytko­
wników Samochodów „Wartburg”,
Początek wszystkich wymienio­
nych zebrań o godz. 19.30 . Ponad­
to 12. I. 62 odbędzie się spotka­
nie posiadaczy i użytkowników
samochodów osobowych z Dyrek­
cjami Motozbytu 1 TOS-u w Klubie

Dziennikarzy ul. Szczepańska 1

dalszych rozgrywek, Mecz był
bardzo żywy i stał na dobrym
poziomie.

Krakowianki zaczęły z impetem
1 prowadziły 4:1! Glajcar zdobyła
nawet piątą bramkę, nieuznaną
przez sędziego bramkowego. Po

przerwie więcej z gry miały Ju-

gosiowlanki, uzyskując na parę
minut przed końcem prowadzenie
6:5. Glajcar strzela bramkę, sędzia
bramkowy znów dopatrzył się
przekroczenia linii strzału. Kra­
kowianki dążą do upragnionego
remisu, jednak bramka Jugoslo-
wiainek przypięozętowuje ich zwy­
cięstwo 7:5 eliminując tym sa­
mym Cracouię z dalszych .rozgry­
wek, gdyż pierwszy mecz w Kra­
kowie Cracovia wygrała różnicą
jednej bramki — 4:3. Bramki dla
Cracovii zdobyły: Szwabowska 3,
Tobala 1 Masaczyńska po 1.

Spotkanie było transmitowane

przez telewizję jugosłowiańską, a

w hali Targów zebrało się ponad
3 tys. widzów, (p)

Walory krynickiego toru

potwierdziły się w pełni. W
sobotę podczas pierwszego
dnia saneczkowych mistrzostw
okręgu okazało się, że tor jest
bardzo szybki,
nicznie i co

bezpieczny.
Rewelacyjne

pierwszym i drugim ślizgu u-

zyskał młody zawodnik kra­
kowskiej Olszy Lucjan Ku-
dzia. Przeciwnicy nie zbliżyli
się do jego czasów zbyt bli­
sko. Wydawało się, że w nie­
dzielę zawodnik ten potwier­
dzi w pełni swą klasę i zdo­
będzie tytuł
wództwa.
ambitnemu
krzyżowała
W niedzielę
gęsty śnieg,
wił normalne przeprowadze­
nie zawodów. W takich wa­
runkach decydowały nie tyl­
ko brawura, ale przede
wszystkim dobrze przygoto­
wany sprzęt i umiejętności.
Czasy niedzielnych ślizgów
odbiegały daleko od rezulta­
tów sobotnich a różnica w

pokonywaniu toru pomiędzy
poszczególnymi zawodnikami
była w wielu wypadkach
bardzo' znaczna. Wystarczy
powiedzieć, że nawet najlepsi
zawodnicy osiągali czasy
gorsze ponad pół minuty, niż
w sobotę.

W konkurencji mężczyzn nastą­
piło oczywiście wielkie przetaso­
wanie. Ostatecznie tytuł mistrza
województwa zdobył Jerzy Ferek
z*KTtT czas 6,Ó5',7. Ferek podobnie
jak Kudzia zalicza się do młodej
generacji saneczkarzy 1 jego suk­
ces jest tym cenniejszy. Na dru­
giej pozycji znalazł się Stanisław
Kafel (Olsza) 6,07)2, trzeci WoJ-

tyński (Olsza), 6,11.3, czwarty Żu­
kowski (Olsza) 6,11,5, piąty Mirek

(Dunajec) 6,47,2, szósty Gorgoń
(Dunajec) 7.06.2.

W konkurencji kobiet również
nastąpiło znaczne przegrupowa­
nie. Tytuł mistrzowski zdoby’a
jednak Janina Sutżczewska z Ol­
szy, która prowadziła po ślizgach
sobotnich. Jej czas 7,19,0. Na dru-

dobry tech-
najważniejsze

rezultaty w

mistrza woje-
Plany młodemu
zawodnikowi po-
fatalna pogoda,
spadł w Krynicy
który uniemożli-

Dwa świetne

(MKS Krynica)
Pietrańczykówna

glm miejscu znalazła się Włady­
sława Sip (Olsza) 7,22,5. Trzecia

Chmielarczyk (Olsza) 7,42,0, czwar­
ta Jagielska (Dunajec) 8,06,0, pią­
ta Kalinowska

9.15,1, szósta

(KTH) 9,23,0.
W konkurencji dwójek najwy­

trawniejszymi okazali się Woj-
tyński i Skalniak (Olsza) 3,02,8,
przed Lucjanem Kadzią i Włady­
sławą Sip (Olsza) 3,06,2, trzecie

miejsce Ferek — Darasz (KTH)
3,09,2, czwarte Walczyński —

Frfelmller (Dunajec) 3,17,6, piąte
Kafel — Stawiński (Olsza) 3,20,2,
szóste Górszczyk — Gurbowicz

(Dunajec) 3,29,6.
W łącznej punktacji za

wszystkie trzy konkurencje
najwięcej punktów zdobyła
Olsza — ł60, zdobywając tym
samym tytuł drużynowego
mistrza województwa. Na
drugim miejscu uplasował się
Dunajec Nowy Sącz 107 pkt.
przed KTH 61 pkt. i MKS
Krynica 47 pkt. (rm)

Z obrad
KOZKol

Wczoraj odbyło się walne
zebranie Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Kolarskiego,
na którym podsumowano rok
działalności. Krakowskie ko­
larstwo w okresie tym zano­
towało na swym koncie spo­
ro sukcesów, tak pod wzglę­
dem organizacyjnym, jak i
sportowym, ale mimo to są
jeszcze pewne braki i niedo­
ciągnięcia.

W dyskusji, która charakte­
ryzowała się niespotykaną
szczerością i-znajomością za­
gadnienia omówiono szereg
najpilniejszych spraw, by na­
stępnie uchwalić wnioski do
realizacji wielu zadań. Pro­
blemami krakowskiego kolar­
stwa zajmiemy się bardziej
szczegółowo w najbliższych
numerach naszego pisma.

(ks)

Remis korzystny
dla koszykarzy polskich

(WKS)
Kuro-
II za-

Mimo

4) Szamow
5) Wieczorek
Dalsi Polacy
Wala — 16,

Ratzlco i Gowin — >

mistrzami Krakowa

w pingpongu
Rozegrane w sobotę i niedzielę

mistrzostwa okręgu krakowskie­
go :v tenisie stołowym nie przy­
niosły niespodzianek. W konku­
rencji kobiet zabrakło na -starcie

mistrzyni Polski Noworyty oraz

Lldy (obie AZS), tytuł mistrzow­
ski zdobyła Hatzko (AZS) wy­
grywając w finale z Piechutko
(Korona) 3:0. W grze podwójnej
kobiet pierwsze miejsce zajęły
Klinik (Korona), Ratzko.

W konkurencji mężczyzn 1) Go­
win (Soła,Żywiec), który nie od­
dał przeciwnikom ani jednego se­
ta, 2) Wcisło (Wanda, Nowa Hu­
ta), 3. Ryłko (Wanda), 4) Hnyda
(Nadwiśian); gra podwójna: 1)
Kursa — Wcisło (Wanda), 2) Go-
wiń — Hnyda; gra mieszana: Kli­
nik Franczak (Garbarnia). Ogó­
łem startowało 65 zawodników.
Mistrzostwa odbyły się w świe­
tlicy Krak. Zakł. Młyn. 1 cieszyły
się dużym zainteresowaniem, (p)

Jeszcze 12 dni ■ ■■

Tadeusz Siwek — kapi­
tan najlepszej drużyny
turnieju — Górnika Kato­
wice otrzymuje z rąk red.
J. Swiątłowskiego puchar
przechodni ufundowany
przez redakcję „Gazety
Krakowskiej”.

Fot. W. Książek

be-

Wyścig go-kartów
na śniegu

. Sensacją następnej niedzieli
w Krakowie — organizowano

po raz pierwszy w Polsce — wy­
ścigi go-kartów na śniegu. Zoba-

ezjdhy Je na torze żużlowym w

Borku Falęcklm o godz. 12. Udział
'Weźmie 24 zawodników z całej
Polski, m. In. z Krakowa 4, z O-
ztrowa Wlkp i Katowic po 3. W

przerwie wyścigu odbędzie się lo-
towańie Lajkonika, (r)

NASZ^w0PTrK
# PRZEWIDUJE

Nad Polską utrzymuje się klin

wyżu azorsk ego. W związku z

tym wystąpi dhś zachmurzenie
duże z przejaśnieniami. Okresami
mżawka lub śnieg. Temperatura
w dzień do +5 st., nocą około

Bera, miejscami do —3 st. Wiatry
umiarkowane, północno-zachodnie
i zachodnie.

Temperatura (7. I. godz. 7 1 13
w nawiasach): Kraków i Tarnów
+1 (+2), Rabka —2 (0), Muszyna
—6 (—3), Nowy Sącz +1 (+1), Za­
kopane —2 (—2), Hala Gąsienico­
wa —8 (—7), Kasprowy Wlstcch
—11 (—10) st. (orl)

W kilku wierszach
W Łódzkim Pałacu Sportowym

zakończyły się zawody w jeźd-zNi
figuiro-wej na lodzie o „Puchar
Przyjaźni”. Drużynowo zwyciężył
zespól NBD — 25.3

grami — 25,1 pkt.
pkt.

pkt., przed Wę-
1 Poislką — 2O.S

♦

i Warszawy do6 bm. wyjechała
Kairu, 'jcóarska drużyna Central­
nej R:dy Związków Zawodowych,
k.óra weźmie udizał w tegorocz­
nym, IX Wyścigu Dookoła Egiptu.
W skład ekipy weszli: Stanisław
Królak, Stamiieław Kowalski. Hen­
ryk Kowalski, Ja.n Sciblorek 1

Henryk Komuniewsk.: .

Warto przypomnieć, że zwycięz­
cą w klasyfikacji ćmidywiduatoeij w

ubiegłym rokiu został po.sk':' ko-
lainz — Piechaozok, a drużynowo
za pół NRD.

*

W saneczkowych mistrzostwach

Dolnego Śląska rozegranych w

Karpaczu zwyciężyli wśród kobiet
Szober towa, a wśród mężczyzn
Jre rzębski. Obydwoje ze Śnieżki
Karpacz.

W Zakopanem zakończyły się za­
wody w jeźńzie szybkiej na lodzie.

Rewelacją zawodów była 17-letnia
Mmozlke z Elbląga, 'która zwycięży­
ła na dystansie 1000 m i tym sa­
mym wywalczyła sobie miejsce w

reprezentacji Polski na mistrzo­
stwa świata, które odbędą sę
dnia 17—^18 lubego w fińskiej miej­
scowości Imatrra,

w

w

u-

--- --- - ----------------

Koszykarki polskie trzecie
w Budapeszcie

W Budapeszcie zakończył się
niedzielę czwórmecz juniorek
koszykówce, w którym wzięły
dział zespoły NRD, Polski, Ru­
munii i Węgier. Turniej rozgry­
wany był o puchar KC ZMS i za­
kończył się zwycięstwem NRD

przed Węgrami i Polską. Wszyst­
kie te trzy zespoły uzyskały jed­
nakową ilość zwycięstw — po
2. O kolejności zadecydowała
większa ilość zdobytych koszów.
W ostatnim dniu turnieju Polska
przegrała z NRD 48:54 (20:23). W

drugim meczu Węgry pokonały
Rumunię 65:40 (23:22).

'*

W Łcdizi zakończył się czwór-

meęz ca/kówki kotKet. Pierwsze

miejsce Mijął Start Gdynia 3 pikt.
prized Startem Łódź 2 pkt., ASK
Mirdcsi (Zagrzeb) 1 pkt. i ŁKS
0 pkt.

*

21 bm. rozpoczynają się rozgryw­
ki o puchar juniorów PZB i
GKKFiT. Reprezentacje okręgu
krakowskiego walczyć będzie w

grupie drugiej Taizem z Łodzią,
Kielcami i Rzeszowem.

♦

"‘ZY
3 TOTOLOTKA?

Totalizator sportowy komuniku­
je, że na specjalny konkurs Toto-
Lotka 7. 1. 62 r. wpłynęło ogółem
1724.036 rozwiązań.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe.:

5, 17, 19, 34, 40. 46
oraz dodatkowo >

WYGRAŁEŚ!

zwycięstwo
„Lajkoników"
Podwójnym sukcesem tza-

iinaiugurowaili piłkarze ręczni
Zwierzynieckiego występy w

hali Wisły, wygrywając w

spotkaniach I ligi „siódemek”
Spójnię Gdańsk 12:8 (5:3) i
Warszawiankę 20:14 (10:5).
Szczególnie zwycięstwo nad
czołowym zespołem ligowym
— Spójnią można zaliozjć do
wielkich niespodzianek. „Laj­
koniki” zastosowali mądrą
taktykę, zwalniając w odpo­
wiednim momencie grę, stosu­
jąc zaskakujące sirzały. Bram­
ki dla Zwierzynieckiego zdo­
byli: Py.jos 4, Dębski i Mel-
nyczuk po 3, K. Szewczyk 2.
Sędziował p. Chmiel (Kraków)
I Warszawianka musiała u-

znać wyższość krakowian,
którzy przez cały czas prowa­
dzili przynajmniej 4 bramka­
mi. W pewnym momencie .po
przerwie wynik brzmiał 15:5!
Tempo szybkie, grad bramek
— kibice nie mogli narzskać
na brak emocji. Bramki dla
Zwierzynieckiego zdobyli: K,
Szewczyk 4, Melnyozuk i Py­
jos po 3, Piotrowski, A. Szew­
czyk, Swoboda i Wiltos po 2,
Dębski i Białas po 1. Najlepsi
strzelcy Warszawianki — Su­
ski i Twardowski po 4. Po
zwycięstwach tych Zwierzy­
niecki ma na swym koncie 12

punktów i Zbliża się do czo­
łówki tabeli, (p) j

W sobotę i niedzielę odbyły
się 2 mecze koszykarzy junio­
rów Polski i Węgier rozgry­
wane o puchar przechodni
„Sztandaru Młodych”. Obrońcą
pucharu byli juniorzy węgier­
scy, którzy zdobyli go podczas
turnieju rozegranego w ub. ro.

ku w Szczecinie. Tym razem

lepsi okałżati się Polacy, którzy
wprawdzie przegrali mecz so­
botni 69:71 (46:33), ale za to
okazali się lepsi w niedzielę
wygrywając 77:54 (37:24). Mecz
niedzielny toczył się przy sta­
łej przewadze naszych repre­
zentantów, którzy nadawali
ton grze. Szczególnie dobrze
spisywał się Olejnik będący
jednocześnie najlepszym zawo­
dnikiem na boisku. Najwięcej
punktów dla drużyny polskiej
uzyskali Grabowski 18, Nowak
16. Olejnik 15 i Guzik 14. Dla
Węgrów: Felndsi 17 i Tvordy
10. Sędziowali: Varszegi (Wę­
gry) i Paszucha (Polska).

Mecz sobotni miał bardizo dziw­
ny prizebieg. Pierwsze koszą zdo­
byli wprawózie młodzii koszykarze
węgierscy, ale już od etanu 4:4
nasi ju.nóorzy uzyskali wyraźną
przewagę, która w pewnym mo­
mencie wynosiła nawet 34:17. Tuż

przed prmerwą goście zdołali

zmniejszyć różnicę dzielącą ich od
Polaków, a po proerwe wykazu­
jąc większą odporność psychiczną,
-lepszą kondycję ora>z lepsze wa­
runki f.izyo/ne przyśpieszyli grą.
W 7 mm. drugiej połowy dopro­

wadzali do stanu' remisowego, a

■następnie objęli prowadzeni e, któ­
rego nie od-diaili do końca. Wydaj.

się -nam, te do sobotniego zwycię­
stwa Węgrów przyczynił się w

pewnej mierze trener polskiego ze­
społu, gdyż zbyt ozęs.e amiany wy­
raźnie rozkleiły nasz zespół. Naj­
więcej punktów uzyskali dla Wę­
grów Onbay i Felnosi po 18, Twar­
dy 18. Dla Polski: Grabowski tą,
Nowak 12, Slotołowict 10.

Na dwa tygodnie przed za­
kończeniem naszego dorocz*
nego kooikursu-plebiscytu „1Q
Asów” wpłynęło już ponad
10 tys. kuponów. Są one prze­
liczane na bieżąco, a poszcze­
gólnym kandydatom do 10-tki

najlepszych przybywa sporo
punktów. Krystalizuje się już
czołówka, składająca się z

15 zawodników i zawodniczek,
którzy uzyskali już dość wy­
raźną przewagę nad resz­
tą kandydatów. Oczywiście
wśród tej 15-tki stale zacho­
dzą ^przetasowania w kolejno­
ści, w miarę napływania ku­
ponów i obliczania punktów.
Niemniej pierwsze, cztery
miejsca wydają się już obsa­
dzone.

Niestety w myśl regulaminu
konkursu, nie możemy zdradzać
nazwisk sportowców, którzy pro­
wadzą w konkursie, względnie
mają największe szanse na

pierwsze miejsca. Tu Już nasi

Czytelnicy muszą „iść na wyczu­
cie” 1 typować na swych kupo­
nach takich zawodników, którzy
Ich zdaniem wejdą na pewno do
czołówki.

Możemy jedynie służyć nazwi­
skami tych sportowców nasze-

Pogrzeb
Andrzeja Legutka

Wczoraj odbył lię pogrzeb
Andrzeja Legutka długoletnie­
go działacza Okręgowego
Krakowskiego Związku Piłki

Nożnej i sekretarza podokrę-
gu KOZPN w Bochni.

W zmarłym sport krakowski
stracił ofiarnego 1 oddanego
działacza.

Z meczu koszykówki juniorów Polska — Węgry. Jeden
z najlepszych zawodników drużyny węgierskiej Tvordy
w momencie rzutu. W oddaniu celnego rzutu usiłuje prze­
szkodzić mu Grabowski (nr 5). W głębi z nr 9 kapitan
drużyny polskiej Olejnik. Fot. W. Książek

go okręgu, którzy rzeczywiści*
mają największe szanse. Wpraw­
dzie jest ich w tej chwili 15, ale

jeszcze kilku może śmiało poku­
sić się o miejsce w pierwszej
dzleśiątce: Podajemy więc ich
nazwiska w porządku alfabetycz­
nym: Bibro, Biegun, Cierniak,
Długosz, Glos, Józefczak, Jóźwia-
kowska, Kapłaniak, Kawula, Ko­
walik, Kowalski, Muzyk, Ożóg,
Pablaz, Pacuła, Piwowarczyk, Ry-
sula, Słowakiewicz, Turski 1 Woj­
nar.

Przypominamy, że na zwycięz­
ców naszego konkursu, tj. Czy­
telników, którzy prawidłowo u-

łożą pierwszą 10-tkę Asów cze­
kają liczne wartościowe nagro­
dy, jak: • telewizor „Turkus”
• lodówka • pralka elektryczna
(nagroda Krakowskiej Gry Licz­
bowej „Lajkonik”) • radiood­
biornik tranzystorowy „Koliber”
• udział w wycieczce do Cze­
chosłowacji (nagroda spółdz. tu­
rystycznej „Gromada”) • foto­
aparat „Taksona” • sprzęt spor­
towy • sprzęt turystyczny « ze­
garki • 2 komplety kaset a

kosmetykami (nagroda firmy
„Miraculum”) • budziki • albu­
my • długopisy • wartościowe

wydawnictwa książkowe.
Ogłoszenie wyników konkursu

1 losowanie nagród nastąpi pod­
czas „Balu Asów”, który odbę­
dzie Się 19 lutego br.

Raz jeszcze przypominamy, te

końcowy termin nadsyłania ku­
ponów konkursowych na adres
redakcji „Gazety Krakowskiej”
i „Tempa” upływa z dniem 29

stycznia. Na kopertach oprócz
adresu Redakcji „Gazety Kra­
kowskiej”, Kraków, Wielopole 1,
prosimy pisać „Konkur* 1*

Asów”,

KUPON 1
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